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domu bożego o formach szyzmatyckich. Gdy 
jrzyszło do wykonania wyroku sądowego, i krzyż 
trójramienny miai być z kopuły nsunięty, częśc 
włościan oparła się tema przemocą, uderzywszy 
w izwony na gwałt. Dla dziennikarstwa moska- 
ofilskiego stanowi to nowy przedmiot do wyrze- 
cafi na „prześladowanie*1 Rusi przez polsko au- 
strjackie rządy.

L W Ó W  d. 3 maja.

(Propuganda polityczna i socjalna pomiędzy 
uczącą się młodzieży — Okolik starosty Boguszu. 
— Awantura o krzyż szyzmatycki. — Kapitalaja 
Oladstona w sprawie irlandzkiej. — Projekt Bar- 
rćr- w sprawie Dunajowej. — Co właściwie po­
wiedział hr. Taaffe w Opawie?)

Skończyło się w Stanisławowie śledztwo, 
zarządzona przez władze szkolne w sprawie ob­
jawiających się pomiędzy tamtejszą młodzieżą 
szkolną agitaryj socjalnych i moskalofilskict. 
Śledztwo odniosło ten sLntek, iż wykazało, ze 
faktycznych spisków Inb jakiejkolwiek organiza­
cji rewolucyjnej pomiędzy studentami stanisławo­
wskimi nie było faktycznie, lecz stwierdzono 
natomiast, że znaczna część tej młodzieży prze, - 
siąkniętą jest do grnntu jadem społecznej i poli­
tycznej zawiści, zaszczepianej w sercach jej syste­
matycznie od najmłodszycn lat przez wychowan- 
ców* moskalofiiskiego uspoś!hienia, którzy sze­
rzenie nienawiści dr pewnych warstw społe­
cznych poczytują sobie za najwyższy obowiązek 
snmienia. I nietylko w Stanisławie t»k się 
dzieje... _ .

Ze to objaw zastraszający, gdy widzimy 
całe dorastające pokolenie wychowywanem w za­
wiści dc połowy społeczeństwa, w pośród które­
go ono żyje i ma kiedyś współdziałać na Wózy 
sikieh poiach pracy obywatelskiej i społecznej, 
zbytecznem byłoby dowodzić.

Prohibicyjne środki karności szkolnej nie 
zapob.eguą niezawodnie szerzącej się zarazie, i 
pray zDliiąjąLycli się rozprawach sp'mowych nad 
reformą szkolnictwa będzie to stanowiło jedno 
z najwdzięczniejszych, lecz zarazem i jedno z 
najtrudniejszych zadań, podać środki prawdziwie 
skuteczne do powstrzymania propagandy wywre- 
taych idei pieniędzy uczącą się młodzieżą w se 
mina j ieh nauczycielskich i w szkołach ludo­
wych.

Internat dla trzydziestu protegowanych u- 
czniów, z pewnością złemu nie zaradzi.. Potrze­
ba zastanowić się nad systemem naukowym w 
całości, cLcąc radykalnie zapobiedz propagan­
dzie.

Jeżeli jednak bursy moskalcfiLkie, niektóre 
seminarja nanczycielskie i niektóre szkoły przy­
czyniają się do szerzenia różnych ujemnych idei: 
bądźto politycznych bądź socjalnych, w młodem 
pokoleniu, to gdy już o tern mowa, nie z&wadz: 
wspomnieć także i c pewnym zakładzie nauko- 
wo-wychowawczym, który ma niezmiernie donio­
słe zadanie społeczne do spełnienia, a gdzie tak­
że, o ile sądzić można z niektórych faktów, wia­
domych publicznie, ni najlepszy duch panuje.

Mamy tu na myśli seminarjum duchowne gr 
k. we Lwowie. Wszak niedawno władze świec 
kie zmnszoae zostały wmieszać się w sprawy 
wewnętrzne tego domn wychowawczego przy' 
Jzlych dnszpasterzy Indu. Wynik rewizji sądo

P°bcyjnej n niektórych wychowańców
J<e ,0(lkrył wprawdzie dynamitu w ich 

E  r ; - / ! 6 przekonał, że ogólne uspos a 
m *na j^ d z ie z y  jest niezupełnie takiem, ak
pokoju yi apostoł6w

któregS wyWuckZonoł0 z ^ L k a z ? ^  
lity. z semiuarum. Lecz mówiąc szczerze - ?zy 
whuu temu wychuwańcy ? Ozy raczej Afe wypa­
dałoby może zwrócić uwagę na  c a ł y  u- 
S t r ó j  z a k ł a d u  w y c h o w a w c z e g o ,  piele- 
gnująoegi idee, niezgodne z powołaniem prze­
szłych duchownych i.zewodniko w ludu?

Zarazy nie pozbędziemy się, jeżli tylko o 
zarażonych będziemy myśleli, a nie zwrócimj 
uwagi na Ognioka epidemii, na powody jej sze­
rzeni* się W spOłecz«ń 3t* - 1.

* * *

Starosta tłómacki, pa® Bogusz wydał okól-

Dik , ! S ! f 9UjąDoj wszy^kich pp. przełożouych ob­
szarów dworskich. Gazeta Lwoo tka przy-iosła 
w nnmerze 84. dosłowne tłumaczenie dwóch li­
stew pasterskich, wydanych przez J. E. ks me­
tropolitę Sembratowicza, z których pierwszy wy- 
stępuje przeciw zmianom w cerkiewnych obrząd­
kach a drugi zawiera przepisy o ubiorze ducho­
wnych^ Wzywam pana. abyś mnie wspierał i z 

»fą pilnością czuwał, by gr. kat. duchowień­
stwo za»tos<)wy wało się ściśle do wyrażonych w 
tych kurend ch przepisów i poW ft tak pod 

:gh rem ubioru, jakotez litnrgicznych obrzę- 
5 t ’ J^ssystkich dostrzeżonych w tym wzgle 

™^0*eSv?c^ masz Pun niezwłocznie mnie 
zawiadomić Tłumacz dum g2. kwietnia 1882- 
v. k- starosta Bogusz r ,«

Dzienniki donoszą o awantuize, jaka zdarzy* 
się w ^słośca i z powodu postawienia na 

ceikwi szy/mstyckiego krzyża. Część tron kon- 
kurencyjnyeu w drodze sądów<j wyrobiła sohe 
prawo usunięcia tego krzyża, udowodniw; ky pro­
tokołami rozprawy knuŁarbn, yjaejt iż me z£bo. 
wiązywała się dostarczać pienięda v na budowę

Kapitulacja rządu angielskiego w sprawie 
rlandzkiej i wniosek Barrera w sprawie duna- 
;o -'ej, oto dwie kwestje na polu politycznym, in- 
er psujące obecnie Eoropę Co do pierwszej, ma­

ło dotąd wiemy. Obiega jeno pogłoska, że Glad- 
stoue przerażony tęm, iż stronnictwo torysów 
wystąpiło z liber&lnemi wnioskami w sprawie 
rlandzkiej, zawarł potajemnie umowę z Pamel­
om, w której przyobiecał Irlandczykom jak naj­
dalej sięgające reformy, a w Łam.„,n otrzyuał 
obietnicę, te całe stronnictwo home-rulerów ir- 
andzkichi^będzie popierało jego gabinet w par- 
ameneie. W skutek tej umowy wszyscy Uwię­

zieni Irlandczycy wypuszczeni zostali wczoraj 
na wolność, oczywiście wszyscy ci, na których 
nie c7ezą pospolite zbrodnie.

Wniosek zaś Barrera w sprawie dunajowej, 
uważa ny przez Romanulu, organ rządowy rnmnń- 
ski, jako „kielich goryczy", jakkolwiek dotąd 
nie został nrzędownie ogłoszony, znany jest jui 
jednak w przybliżeniu. Składa się on podobno z 
14 paragrafów, z których pierwszy orzeka, ie 
do nadzorn żeglugi na Dunajn fod Bramy Żela­
znej aż do Gałacu) utwór tona będzie mieszana 
komisja, złożona z delegatów Austrji, Serbii, Boł- 
j»»rji i. Rnmnnii, po jednym z każdego z tych 
państw, — i że delegat Austrji będzie stale ko­
misji tej przewodniczył. Dia nnikniuih jednak 
równego rozkłada głosów, dodawany będzio do 
tej komisji co roku piąty delegat, którego wy­
bierać będzie ia międzynarodowa komisja, która 
naazoi _ije żeglugę na Dunaju od Gałacu do uj­
ścia. Wybór będzie się odbywał w ten sposób, iż 
wysyłany będzie po kolei urzędnik każdego z 
osciiu mocarstw, reprezentowanych w międzyna­
rodowej guinisji, według alfabetycznego sr.yku
0  woź ponieważ ur?ędowym językiem ^ j między­
narodowej komisji jest język francuski, a alfa 
betyczny szjk w tym języku tak wygląda: 
„AHemagne, Antriche, France, Grandę Bretague, 
Italie, Równanie, Russie, Tuiąuie"; przeto w 
pierwszych dwóch latach działalności komisji 
mieszanej, zasiadać w niej będą : pierwsz tgo ro­
ku delegat Niemiec, drug ego roku delegat Au­
strji.

Tym sposobem w komisji mieszonej Austrje 
w pierwszych dwóch Ltech rozporządzać będzie 
•większością głosów. Bo rozpatrzmy. Pierw 
szegu roku będzie miała z& sobą: naprzód swe­
go delegata zwykłego, następnie zwykłego dele­
gata Serbii i wreszcie nadzwyczajnego delegata 
Niemiec (Allemagne); a przeciw sobie zwykłego 
delegata Rumunii i zwykłego delegata B nłgarl 
Drugiego zaś roku, za sobą : swogo i serbskiego 
zwykłego delegata i nadzryc;ajneg'» delegata 
Austrji (Antriche), a przeciw s bie znowu tam­
tych dwóch, rumuńskiego i bułgarskiego. "Więc 
w pierwszych dwóh latach Aastrja będzie i. pa­
nem sytuacji na csłej przestrzeni między Żela­
zną Bramą a Gałacem. Jeżeli zaś uwzględnimy, 
że te pierwsze dwa lata są najważniejsze, bo w 
nich właśnie nastąpi mianowanie wszystkich u- 
rzędników, mających nadzorować nau żeglugą - 
urzędników, których potem nie będzie już można 
wyrugować z posad — to zrozumiemy, dlaczego 
Rumnnia, Bułgarja i stojąca za niemi Moskwa 
nie są przychylne projektowi Barrera. Dla nich 
to nie może być pociechy, że przyjdzie chwila 
kiedy i one będą w większości, mianowicie w 
roku szóstym i siódmym, kiedy nadejdzie kolej na 
„Ronmanie" i „Russie." Ale dzisiaj są one złe
1 oa alfabet, że tak fatalnego trzyma się szyku 
liter, i na Francję, że nie uwzględniając wad al- 
fabetn, wystąpiła z takim projektem.

Ponieważ projekt francuski został już urzę- 
downie doręczony rządom, więc wkrótce rozpo­
cznie się na temat tego projektu kampan:« dyplo­
matyczna, a z niej może wykryjemy, jaku :ą 
teraz wzajemne stosunki mocarstw. Szczególnie 
bowiem ciekawą będzie rzeczą, ku której stronie 
przechylą się Włochy i Anglia.

Korespondencja „Gaz. Ear.K
Brody d. 2. maja.

Dnia wczorajszegowy prawił komitet żydow­
ski z Brodów dalszy tiansport emigrantów ży­
dowskich, składający się * 140 03Ób—mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Do tego transportu przyłączyło 
się do 60 osób, emigrujących własnym kosztem.

Każdorazowa ekspedycja emigiantew spro­
wadza na tutejszy dworzw kolejowy tysiączne 
tłaay  żydowstwa napływowego i miejscowego, 
w skutek czego panuje nieład vie 4  opisana, 
nie łatwy do usunięcia przez policję miejscową i 
organa kolejowe. Każdą razĄ tłocz1," się w p z t d -  
sionek kolejowy tysiące ludzi. Setki wciski ją  się 
do sal gościnnych, wyłażą na stoły, iepoko- 
jąc »ez nwag. względów umyci podróżnych, a 
mianowicie piej ysze zastępy gości kąpielowych, 
potrzebujących wypoczynku i swobody, do tego 
stopnia, że podteiny wśród iłoka, gw ° smro 
du od żydowskich chałatów niema sposobnuśm po­
silić się na dalszą podróż. Pwy takiej sposobno­
ści nie trudno o wypadki uduszenia. Taka sytu­
acja nie może nadal pozostać i wymaga co ry­
chlej interwencji organów rządowych. Jedynie 
żands rmeąja może wprowadzić ład , utrzymać 
porządek, aby uniknąć nieprzewidzianego nie­
szczęścia.

Napływ emigiaąji wziuaga aię ustawicznie i 
jak się zdaje nie będzie mn końca.

Napływ obcych tak silny, że na jednego 
mieszkańca 3 obcych n«liezvc można. Co krok 
twarz obca, ordyrarna, zarośnięta, dzika, ubra­
nie na ludziach nędzna, kobiety obce z dziećmi 
włóczące się po ulicach wyoędzcste, brndne i 
obdarte. Doprawdy* dziwić się tr  ieba, że do­
tychczas żaduych środków prewencyjnych na u- 
porządkowanie sprawy emig-^yjnej żydów mo­
skiewskich u nas nie poczyniono.

Rząd powinien się wdać energicznie w całą 
tę sprawę, wysłać osobną komisję ze Lwowa, 
zbadać wszystko na miejscu i poczynić kroki 
bezpieczeństwa ze względu na innych mieszkań­
ców jako też na lud okuliczny, bo obawa pod »- 
na w Gazecie NarrdowtJ z d 2. maja  ̂br. ma 
n»jsłuszniejszą podstawę, aby nie nastąpiło n a ­
wija nie się nielegalnej agi* lC.i autiżydowskipj 
pomiędzy tntejszym ludem, i aby ta nie brała 
swego początku od Brodów.

W telegramie z Opawy mylnie podano treść 
przemówienia hr. Taafiogo do szlązkiego Wy­
działu krajowego, Izby handlowej i reszty kor- 
poracyj, które mn się przedstawiały. Teraz przy­
nosi PoŁumJić Correspondenz opis tego przedsta­
wienia, podobni) umyślnie, aty rozwiać przy­
kre iłrażej.ie, jakie sprawił ów tf-legram, zwła­
szcza między Polakami i Czechami, mimo że nie 
całkiet wierzono temu telegramowi.

Otóż najpierw zapewnił hr. Taaffe, że po­
głoska o zwinięciu samoistnej adm5nistracji Szląz- 
ka, z jakiem m się nosić komisja oszczędno­
ściowa, żadnej wcale nie ma podstawy. Zarazem 
skorzystał hr. Taaffe z okazji, aby wynurzyć 
swoje zupełne nznanie co do wzorowego nrowa 
dzenia administracji krajowej na Szlązku tudzież 
podał kilka ważnych wskazówek c do Żapatlw- 
wań, jat lemi się kierować będzie w wyk i z ^  
stępoy br. Summera. Powiedział:

„Nart^ie —ua się stanowirko prezydcnŁ 
szlązkiego, wobec ty) i rozmaitych narodowoś i 
ten ira j zamieszkujących, wydawać wcale tru 
dnem ; ale tak jak raeci» faktycznie stoją, ,r -ed- 
stawia się ono daleko łatwic,szem, niżby Ldrn 
no. W niejednym kraju koronnym okazi. 
koniecznością wzyv ć namiestnika czy prezy­
denta, aby się Uaroło przywióoenie miru w kra­
ju, Na P-lązka ja mi właśnie oświadcz li 
jednomyślnie panowie członkowie Wydziału kra­
jowego, i be* tego pa-ioje zupełny mir i pokój 
miedzy mieszkańcami traja, tak, że zadaniem 
prezydenta może być tylko utrzymać ten pokój 
i udpowiedniem postępcwamem ustalić, V  tym 
też duchn wypadnie postępować następcy ś. \
Suhimerk-"

To brzmi wcale inaczej, niż stało we wspo­
mnianym telegramie.

2  Wan zaw> d. 1. maja.
Rozpoczynamy maj, miesiąc sł.ow ków i zi- 

koebańych, pod dobrą wróżbą, bo dzień jest nie­
zwykle ciepły, pojodny i słoneczny; wpływa to 
niemało na humory wszystkich, nawet na hnmo- 
ry... naszyth wielkich i małycYsctrapów, którzy 
w tych dniach mieli niemały kłopot. Oto we wsi 
Ząbki, pod Warszawą, kilkn włościan przyszło 
do miejscowej szkoły elcmeni *.j nej, i oznajmiio 
pann nauczycielowi swoją wolę, aby dzieci ich 
przedews/.yrtkicm uczone były po polsku, bo tak 
nawet „sam cysarz chcieli", i oni obstają przy 
swojem. Nauczyciel, wyehowp,niec systemu mo- 
skwicenia, podniósł straszny hałas z powodu tej 
interpelacji włościan, nazwał ich buntownikar , 
miatieżni cami; i zdał raport o niesłychanem zu­
chwalstwie do naczelnika powiatu.

Chłopów Łresztowano i śledztwo powierzo­
no żandarmom. Badani włościanie przyznali się 
do swego wystąpienia, a stanowczo i nparcie 
twierdzili, że gdy im czytano uk. z w 1864 r., 
wyraźnie słyszeli, iż w szkołach elementarnych 
uczyć będą po polskn. Żandarmi, pragnący za­
wsze z igły robić widły, chcieli nadać sprawie 
jak najfatalniejszy dla aresztowanych obrót. 
Przeszkodzili im w tern jednak naczelnik powia- 
tu warszawskiego Bi ineken i gubernator Medem, 
obaj Kurlandczycy, a więc z pewną logiką w 
głowie. Przedewszystkien. więc przejrzano cały 
ukaz z 1864 r., i rzeczywiście natrafiono na art. 
49, w którym powiedziano: „nauki w szkołach 
elementarnych wiejskich i miejskich mają być 
wykładane w tym języku, jakim mówi większość 
danej lndności", czyli, gdzie są wsie i osady 
polskie, po polska, gdzie niemiecLie, po niemie 
ckn, gazie wreszcie moskiewskie, po moskiew 
sku. Od tej pory żadnego ukazu, znoszącego po­
wyższe prawo, car nie wyd»ł a tylko cyrknla- 
rze panów ministrów, właściwie zat  jednego po­
lakożercy Tołstoja, poleciły wprowadzenie języ­
ka moskiewskiego jako wykładowego do wszyst­
kich szkół elementarnych.

Zrobił się tedy w tutejszych sferach admi 
nistracyjuo-edukacyjuych huczek niemały, co z 
tym fanti m < robić, boć przecie aresztowani wło­
ścianie mieli słuszność, a rozmazywanie sprawy 
wywołać mogło skandal niemały! Odniesiono się 
telegrafem do Petersburga, zkąd nakazano ukrę­
cić łeb wszystkiemu. Wypuszczono więc areszto 
wanych włościan, lecz jeszcze k z  zarządzono 
ściśłę śledztwo: zkąd się dowiedzieli o odnośnym 
artykule ukazu, dobrze, bowiem widziano po za 
plecami prostych ludzi jakąś inteligentną o- 
sobę, htóra ich oświeciła i nauczyła. Wło­
ścianie jfeduak trzymali się ostro, i stanowczo o- 
świadczyli, że wystąpili do nauczyciela z wła­
snego natchnienia, bo pamiętali dobrze treść czy­
tanego im w 1864 r. akazn Drobna ta na po­
zór sprawa nie pozostanie jednak bez dalszych 
konsekwencyj, bo lozgłoszona musi wywołać al­
bo nowy ukaz, znoszący ów fatalny, dla systemu 
moskwieenia §. 49., czegr w dzisiejszych stosan 
kach przywarowania rządu i  p^wuo&dą u nie 
zrobi, dbo też zadosyćiiczynienie ęrawu «ardzo 
wyraźnemu.

Tam, gdzie idzie o najdroższy naw Jkarb,

skiewskich żadną miarą pragnąć nie możemy, o- 
świata więc ludu naszego została cofniętą, bodaj 
czy nie dwadzieścia lat wstecz. Są wprawdzie 
półśrodki, jak n. p. gospody chrześciańskie i o- 
chrony wiejskie, ale te pó! środki do wielkich 
reznltatów doprowadzić nie mogą, bo długoucha 
żandarmerja podejrzyliwem okiem wszystko śle­
dzi, i nie dopuszcza rozwijania się gospód i o- 
chroń

Mógł Dym wam w tej kwestji napisać wiele 
ciekawych rzeczy, ale nużbym naprowadził wil* 
ka do ubory ?—lepiej więc dać pokój. W poprze­
dnim liście donosiłem o emulacyjnęj walce mię­
dzy tntejszym oberpoliemajstrem Bncnrlinem, a 
sztifbm żandaimów Orzewskim.

Walka U  uwieńczona została zwycięztwem 
pierwszego, gdyż wobec nowego prawa, odd&ją- 
eg. żandarmów pod rozporządzenie gubernatorów 

i policji, siaro wisag szefa ma być zniesione a 
zatem Orzewski idole kompletnie w durai L Znów 
przed kiLrn drian i rozeszły się po miećcie po­
głoski o rozruchach żydowskich, u  powiednsmych 
niby na dzisń dzisiejszy (1. maja). Znaleziono 
nawet kilka plakatów z wieiszynami barćzo 
pie/wotnej treści i formy, nie mówiąc już nic o 
ortografii. Oto jeden z nich dla przykłada:

U nas rabowano,
W Bałoie zabijano,
Gdy7przyj4zie maj,
Zrobim żydom raj,
Zaprosim na piwko 
W piekle naprzeciwko,
Na Abrahama łono 
Pójść wam osądzono.
Nie będziem rabować,
Ale tłuc, mordować itp.

Plakat z wierszami zatrwożył policję, robiono tu 
j  ówdzie obławę, aresztowano kilkadziesiąt in­
dywiduów podejrzanych, ale nic nie wykryto.

Były to więc figle głów niedowarzonych, po- 
debnib jak pized świętami irielnanonnemi, w po­
wtórzenie więc scen grudniowych tanowczo nie 
wierzymy, reżyserowie vowiem tych scen, przy- 
bj li z caratu czają, że grunt u nas inny, że 
wszelkie gwałty, mające nawet w przyczynach 
słuszność za sobą, lecz wstrętne pod względem 
cywilizacyjnym, w naszem społeczeństwie wywo­
łać trlko mogą słuszne oburzenie; zresztą szu­
mowin nigdzie nie brak, i do zaburzeń gru Inio- 
wycl tylko te szamowiny wciągnięte zostaną

O projektowanej fortyfikacji Warszawy za­
pewne już wiecte Jak tylko otrzymam bliższe 
szczegóły, nie omieszkam w przedmiocie tym ob­
szernie donieść, nadnieniam ter«z tylko ze w 
związku z powyższa kwestją powstaje zwiększe­
nie o 50 prc. w ńaazyn kraju iniyn erji wojsko­
wej. Na zakończenia chcę wspomnieć o wielkiej 
nieprzyzwoitości jednego z Tygodników tntej- 
ssych, a wspomnieć o tern potrzeba koniecznie, 
gdyż nasze pisma ze względów cenzm-alnych uie 
mogą. Oto Tygodnik rolniczy, zostający pod re 
daacją pp. W.ikońskiego i Ana (ten ostatni za­
mieszkały w Dublanacfi, kieruje tylko częścią 
naukową) od pewnego czasu zaczął umieszczać 
portrety i życiorysy zasłużonych krajowi rolników 
i przemysłowców. Nagle m ztąd. ni zowąd w o- 
stam iu numerze spotykamy portret i wstrętnie 
dla czyteluików polskich pisany życiorys barona 
jenerała Mengdona, prezesa Towarzystwu kredyto­
wego ziemskiego. Jenerał moskiewski, narzuco­
ny priwz rząd na kierownika instyrncji obywa­
telskiej, paraliżujący wszystkie dobre zamiary 
stowarzyszonych rolników, bo za to jest grabo 
płatny, doczekał się pochwał w piśmie polsniem, 
piśmie ożywionem dotychczas najzocnie;szemi dą­
żeniami. Doprawdy rzecz niepojęta. Jeżeli w tern 
ma być jakiś zamiar głębszy przeprowadzenia 
czegoś w&iuego, to ^nożnaby usprawiedliwić. 
Lecz poinformowaliśmy się n źródła, że nie ta­
kiego nie miano na względzie. Więc cui bono1 
Czy więc lekkomyślność czy też karygodne po­
chlebstwo, zawsze to robi smntne i boleśne wra­
żenie.

do 1 zł. 8o ot., zaś t. z. wydobywacze (Forde- 
rer) nawet dc 3 złr. 16 ct. dziennie, to przy­
znać musimy, że płaca robotnika takiego, który 
zatrudnienie to ma rok rocznie, jest dosyć dobrą, 
bo nawet w Anglii, krajn właściwych strejków, 
robotnicy więcej nie zarabiają (?). Właśnie 
wczoraj posłano z Pragi batalion piechoty 72. 
pałka do Duz w cela przeszkodzeuia spodzie­
wanym zaburzeniom, ponieważ robotnicy skupia­
ją się w około kopalń węgla, uie chuąc ty uh, 
którzyby pracować chcieli, wpuszczać

J_a zwykle, najzawziętszemi są kobiety, a 
władza polityczna będzie miała wiele do czynie­
nia, ażeby zaburzenia te uspokoić i właściwe e- 
lemeuta które są powodem tychże, wydalić.

Komenderujący jenerał Filipowicz przyje­
chał już do Pragi. Jenerał ten jest w Pradze 
bardzo łubiany, u wojska popularny, dla ofice­
rów nieco osi.17 i wielo żądający

W cela dalszego głosowania względem kwe- 
stja połączenia Winogradów z Pragą, miało się 
zebranie 1. ra ja  odbyć; tymczasem starostw, 
kar lińskie zakazało dalszego głosowania jako % 
ustawą gminną się niezgadzającego, w skutek cze­
go obydwie gminy podały rekurs do nanuettnic- 
twa. Ciekawem jest, jak namiestnictwo sprawę 
tę a właściwie niekonsekwencję starostwa kar* 
lińskiego rozstrzygnie.

Dnia 14. maja ma się tntaj odbyć pierwszy 
wybór nowego rektora wszechnicy czeskiej, jYko- 
też ukonstytuowanie odrębnych czeskicn dekana­
tów fakultetu jurydycznego i filozoficznego. Gre- 
mium profesorów czeskich kandyduje, jak sły­
chać, na pierwszego rektora Karolo Ferdynandei 
czeskiej, słynnego historyka i profesora W. Tom­
ka, prorektorem ma być profesor dr. Randa, czło­
nek do Izby panów i znakomity nczony czeski.

Podłng tego wnosić można, że od drugiego 
półrocza, t. j. od począł ku maja b. r. tak długo 
oczekiwana alm: mater naszych braci czeskich 
staje się rzeczywistością, czego im ze serca ży­
czymy.

Przybyła tu dzisiaj znana wam panna De- 
ryng. Ponieważ urlop znakomitej artystki kończy 
się w krótkim czasie, przeto ograniczą się wystę­
py gościnne tejże w czeskim teatrze tylko na 

wóch a najwięcej trzech przedstawieniach. P. 
Deryng wystąpi jfftro w roli Julii, w tragedji 
Szekepira „Romeo i Julia*. O sukcesie, jakiego 
artystka nasza niezawodnie u Czechów dozna, 
nieomieszkam później wam donieść.

W sobotę d. 6. maja arządza „Ognisko pol­
skie" w Pradze w lokalu swym wieczór na cześć 
Ign. Krasickiego Odczyt o wieszcza naszym bę­
dzie uiiał p Stau. hr. Potnlicki. Pan Antoni
Lambor, jeden z najgońiwszych członków „Ogni­
ska" opuścił Pragę, udając się do kraju do Wi­
śnicza, gdzie stule zamieszka. Z tego powodu
urządziło „Ognisko" swemu poecie wieczór po­
żegnalny, na którym oprócz licznie zebranych 
Polaków był obecnym także przejeżdżający tutaj 
poseł do sejmu pruskiego p. Swinarski. W koń­
cu nadmienię, że biblioteka „Ogniska*, za stara­
niem kuratora „Ogniska* p. Choińskiego zna­
cznie się zwiększyła Mianowicie wydawca Kło- 
eOw p. Lowentha) w Warszawie przyczynił się 
darem swym bardzo cennym do powiększenia
księgozbioru, za cc mi zarząd „Ogniska" w ser­
decznych słowach podziękował. Życzyć by nale­
żało, żeby i inni dobroczyńcy, osobliwie w Ga­
licji w ślad za p. Lowenthalem poszli i .Ogni­
sko" przesłaniem choćby starych ksią*ek pol­
skich w jego dobrych zamiarach wspierać ra­
czyli.

uu  systemowi, p. Wosutz-Jackoi^pk jpowodk 
wał, że skargi do sądów/gminnych p-sane są w 
ift-yku niskim; dzięki tej wytrwałości, religia 1 
wzyk polski wykładane - \  w sokołach po pol- 
sku — mor,e więc i co dc szkół elementarnych 
uda się wyzyskać niepizy/aeiela, u sprawa to 
dla jfcaęy środowej u podstaw społecznych nie­
zmiernie ważna. Dziś w kwestji oświaty ludu 
mamy ręce rozwiązane, zakładania szkółek mo-

Praya czasza d 1. maja.

( x )  Wspominałem wam już w jednym z po 
przednich listów, że profesor anatomii na wsze 
fhnicy tntejszej, Klebs, który przez długie lata 
zajmował wybitne stanowisko protektora bur­
szów niemieckich, przewodnicząc im zawsze w 
ich komersach j. w ogóle jeden z najlepszych 
„Salamanderreibrów," opuścił Pragę, udając się 
du Szwajcarji, ażeby tam, w krajn swobodn i 
wolności zbiei sc dalej laury swej mądrości z „Rei­
chu," które tutaj pod eneigicznem berłem dyre­
ktora policji, p. Stejskala jakoś wirdnąć zaczy­
nały.

Otóż w tych dniach zebrał się dekanat fa­
kultetu medycznego, ażeby mianować następcę 
po Klebsie. Po długich dysputach, jakby utrzy- 
jiać całość fakultetu medycznego, złożonego z 
samych przybyszów z czasów stremajerowskich 
wobec wprowadzenia w życie uniwersytetu cze­
skiego, przyjęto jednomyślnie wniosek reiirenta, 
ażeby na oiróinioną posadę przedstawić d_ z 
mianowania Niemca i to nie z Austrji, tylko aż 
z Królewca. Zbawicielem tym ma być pro­
fesor NenmaUń. Dopiero eecundo i co przedsta­
wiono tutejszego profesora Eppingei-

Przedsta * ienie to deka rtu jest już w rę­
kach minirtra 1 Je s t nadzieja — tąk pmrą w*u- 
traliści pragscy — że mini wfbór pro­
fesora Neuman „a niezawodnie potwrerdzi o i^  
dziewać się jednak raleły, mwisrei s twjor  
światy nie przyjcie ukiego tern»_ i  a» niw 
ieżeLl ju* nie krajowca, któ.yby wład ti ohyd W -  
L  językami, to przynajt: jfej me przj bysz* Ł 
Prus, któryby się tuu j za Czeskie pieniądze roz­
pierał i z naród jwości czeskiej dr winki robił.

*V kop.„mach węgli w Dni Mariasohein, 
Bilix i w ogóle we wszystkich okolicznych przed- 
sięb -Lstwach wybuchł strejk pomiędzy robotni­
kami i daje się być tak zorganizowanym, że nie­
ma widoków ażeby prędko ustał. Robotnicy, 
któi i ch w kopalniach tj ch jest około dwadzie­
ścia tysięcy zatrudnionych, żądają skrócenia cza­
su pracy na- 8 godzin dueiiiite i zwiększenia 
piacy. Jeżeli jeduak zważymy, ie  zwjkły robo­
tnik zarabia w kopalniach dziennie 1 zł. 50 ct.

Rzym d. 28. kwietnia.

Nic wam pocieszającego donieść niestety nie 
mogę w przedmiocie nkladów Stolicy apostolsktej 
z Moskwą. Głęboka bowiem tajemnica, pilnie 
przestrzegana u k  przez sekrejarstwo stann jako 

przez p. Buteniewa, otacza je. Ta ciemność i 
to milczenie pozwalałyby nawet wnosić, że utła- 
dy zuajlnją się w tom samom stadjum, co prze­
szłego roku i co dawniej jeszcze, gdyby nie u- 
rzędowa wiadomość, iż po urzycie w. ks Wło­
dzimierza ukończenie tych układi y j wy kają- 
ca ztąd seid.iczna z g o l. obu utron uważane są 
niejako za f*kt dok nany przez otoczenie Ojca 

r.oika jednak polaka, cokolwiek różna od u- 
rzędowych nawet wiadomość, watykańskich, sta­
wia nam następne rozumowanie: skoro o unię 
brzeską głównie tutaj chodzi, więc układy do' 
prowadzić do ngody nie zdołają, gdyż papież 
nie poświęci unitów, a w takim razie wszystko 
się skończy na obsadzeniu kilku stolic polrkich, 
które żadną miarą jeszcze ugody stanowić przez 
się nie może. W razie zaś gdyby do '-gody przy­
szło, byłoby to znakiem, iż Moskale o?zi i  
una XIII., co zdaje mi się niepodobieństwem pa 
tylu ostrzeżeniach z polskiej strony, 1 p j zna­
nej roztropność’ j mądroć i O)031. w*. . , .

Do roprzednich zaś w.żnyet wiadomości w 
ostatnia liście moim wwarwch, dodać winienem, 
iż oświadczenia w. ks. Włodzimierza, które st 
niewątpliwego środka przytoczyłem (bo chociaż 
papież był sam na s-m z 'ratom carskim, pize- 
cieżjedn- ze stron powtórzyła rczmowę), oświad­
czenia te, powtirzpm były :ylko komentarzem 
do własnoręcznego listu Aleksandra O .  który 
brat carski Jego Świątobliwości doręczył, i któ­
ry niewypowiedzianą radością napełnił wiew pra­
łatów.

Jeżeli ugoda nastąpi, có, powtarzam, zdaje 
mi się wręcz aieprfcwuopodobiiemj uiumoiliwcm. 
bajeczaem, natbuczat p. Masołów zamianowany 
zostanie ministrem pełnomocnym przy Stolicy 

^  Schlózer, który przed kilku 6.nami 
zioż ł  Ojcu św. swe wierzytelne listy jako peł­
nomocny minister prucka Niezależnie zaś od tej 
nomiu&cji kardynał Boward będzie przedstawiał 
Ojca św. w Moskwie na koronacji jako n&dzwy- 
czijny ambasador.

Zapewne życzyćby należsł ,, aby zamiast 
tych niepotrzebnych grzeczności dc niczego sie- 
prow&dzącycn i aiez«twierdcijącycfi bynajmniej 
w snmienia Europy królewskości papieża i praw 
jego do ziemskiej korony, Ojciec św. wziął ini­
cjatywę W tern, co BerU ner Tageblatt z czułości



dla żydów, jakiej względem Polaków nie czuje, 
radzi uczynić wszystkim narodom europejskim, 
to jest zaprotestować i słowem i czynem prze­
ciwko stanowi rzeczy, który grozi tymże naro 
dom zniszczeniem ich obyczajów, ich spokoju, cy 
wilizacji ogólnej, dzieła, nad którem od tyła wie­
ków pracują. Otóż nikt lepiej od Ojca św. kto 
r? jest największą moralną powagą na ziemi, nie 
mógłby rozpocząć otoczenia Moskwy rodzajem 
takiego kordonu, jakim się zapowietrzonych 
otacza.

Jedno energiczne zgromienie cara i jego rzą­
du, jeden z tych apostolskich piorunów, jakich 
wielcy papieże tak jenialnie używali w średnich 
wiekach przeciw mocarzom tego świata, stokroć 
więcejby poskutkował jak wszystkie układy, 
grzeczności i nieskończone czapkowania. Wszyst­
ko to pochodzi z opłakanego przeświadczenia, za­
korzenionego na starych europejskich dworach 
iż władza carska jest tern samem, co dawne eu­
ropejskie monarchie z prawa bożego, iż przed­
stawia pierwiastek władzy, zaprzeezany przaz 
tak zwaną powszechną rewolucję, że car jest do­
prawdy pomazańcem bożym, iż nosabia w sobie 
zasadę zachowawczą, iż ścisła solidarność łączy 
go z innymi królami, iż przedstawia słowem bo­
ski porządek przeciwko szatańskiemn nieładowi, 
prawowitość przeciwko buntowi, i tym podobae 
piękne rzeczy, wynikające z niefortunnych trak­
tatów, a mianowicie ze ś. p. traktatu 1815, któ­
re tatarskiej Moskwie nadały prawo obywatel­
stwa w Europie. Otóż zdarcie tej europejskiej 
maski z oblicza tatarskiego caratu do Ojca św. 
głównie należy, i jest obowiązkiem najszczytniej­
szego jego boskiego i cywilizacyjnego posłanni­
ctwa. Nie wiem doprawdy, czy Leon XIII. na to 
się zdobędzie, bo jakoś się wcale na to nie za­
nosi. Spodziewam się, ale żadnej nie mam pe­
wności. Wierzę atoli niezłomnie, że jeśli nie on, 
tedy inny po nim wielki papież — jeżeli się Mo­
skwa pierwej nie rozpadnie od dynamitu nihili­
zmu i od oburzenia Enropy — masi nieodbicie 
zalać jej wielki cios moralny, który carat obali, 
oddzielając go od europejskiego obcowania, i o- 
rzekając nieomylną powagą, iż jest tylko nihili­
zmem na wywrót, tak jak nihilizm jest przewró­
conym caratem.

Hrabia Gwido di Carpegna, poseł do parla­
mentu, otrzymał już małą prenumeratę, którą 
Gazeta Narodowa zebrała na zbiór jego poezyj 
w którym się znajdnją cztery pieśni o Polsce i 
o powstaniu 1863 r. Przytaczam ustęp z jego 
listu :

„Jestem niewymownie wdzięcznym za ży­
czliwość Polaków, i jeśli oni uznają w mojem 
skromnem wydania dowód serdecznego mego 
współczucia, i starego przywiązania do ich spra­
wy, będzie to dla mnie najhojniejszą nagrodą 
mojej szczupłej pracy.

J. ja mniemam, iż wojna między Austrją a 
Moskwą jest nieuniknioną. A wtedy odbudowa­
nie królestwa Polskiego, prawdziwego przedmu­
rza zachodnich Słowian przeciwko nsjezdnicze- 
mu tatarskiemu żywiołowi, stanie się konieczno­
ścią polityczną. Niechże Polacy umieją być goto­
wymi, bez osłabienia się niewczesnemi porywami, 
które jakkolwiek szlachetne, kosztowały tyle 
krwi. tyle bólów!"

Zdaje mi się, że wszyscy patrjoci u nas po­
dzielają z góry zdanie włoskiego poety.

Dnia 16. kwietnia w wielkiej sali wszechni­
cy Bolońskiej odbyło się nroczyste posiedzenie 
akademii Adama Mickiewicza, na którem rzeczy­
wisty prezes, profesor Dominik Santagata, ogło­
sił wybór nowego honorowego prezesa, J. Eksc. 
pana Cezara Correntego, wielkiego kanclerza or­
derów królestwa włoskiego, i odczytał jego te­
legram, otrzymany z Turynu, gdzie ten mąż ba­
wił dni kilka z powodu budującego się tam wzo­
rowego szpitaln rycerskiego zakonu św. Maury­
cego i Łazarza. Przytem sekretarz akademii, p. 
Ludwik Royersi, miał mowę o zmarłym preze­
sie honorowym, hr. Karolu Pepoli, a pierwszy 
sekretarz, margrabia Alfred Rasconi, odczytał 
wiele innych telegramów i listów, a mianowicie 
telegram ministra oświecenia. Tak tedy akade­
mia Mickiewicza w Bolonii jak najpomyślniej się 
rozbija. Mianowała ona niedawno swym człon­
kiem korespondentem hr. Józefa Młodeckiego z 
Monasterzysk w Galicji, który zarówno udziele­
niem zajmujących i znakomitych prac, jako i 
wspaniałomyślnym datkiem, okazał swą hojność 
dla tak żywo naród nasz obchodzącej instytucji.

W  Izbie włoskiej toczą się w tej chwili na­
der ważne rozprawy nad projektami wojennemi. 
Rozprawy nad systemem pancerników pierwszej 
wielkości i nad systemem mniejszych, którego 
to zwolennikiem jest minister marynarki, dopro­
wadziły jedynie do tego, iż pan Acton badań 
w tej mierze zażądał; ale pannje dotąd obawa, 
aby Izba z kwestji czysto technicznej nie uczy­
niła kwestji politycznej, to jest stronniczej, co 
może się tylko obrócić na szkodę kraju.

Włochy w porozumieniu z Anglią zajęły na- 
koniec zatokę Assab na własność, nie nznając 
wcale zwierzchnictwa Turcji ani Egiptu, a hr. 
Corti, przed przybyciem swojem do Rzymu, 
gdzie się od dni kilku znajduje, oznajmił to w 
urzędowem memorandom rządowi tnreckiemu 
Zapewniają, iż zaraz po zatwierdzenia trakt&ta 
handlowego z Francją przez Izbę, Włochy za- 
miannją nowego ambasadora w Paryżu, którym 
zostanie p. Nigra, dzisiaj uwierzytelniony w Pe­
tersburgu. Następca margrabiego de Noailles nie 
jest jeszcze wiadomy. Dzienniki tutejsze pełne 
były w tym miesiącu błahego sporu o to, czy 
margrabina de Noailles, nasza rodaczka, miała 
lab też niemiała ostatecznie posłuchania u Ojca 
świętego. Ukazał się nakoniec list francuskiego 
prałata oświadczający, że papież nie przyjął pa­
ni de Noailles dla powodów nie mających związ- 
kn z polityką i pomimo to, że posłała Jego 
Świątobliwości, jako osobistą ofiarę na jedną 
mszę, sto tysięcy franków. Niema co mówić, hoj­
na jałmużna, ale czyliż dawna słynna z piękno­
ści pani Lanra Swiejkowska, nie mogła np. 50 
tysięcy tylko na mszę ofiarować, a 50 obrócić 
na potrzeby tylu własnych rodaków cierpiących 
nędzę w kraju i za granicą ?.... Szlachetny Leon 
XIII nie byłby pono wziął jej tego za złe, a 
zasługa przed Panem Bogiem byłaby może 
większą...

Powszechną nwagę zwraca obecnie na sie­
bie śorały podróżnik kapitan Antoni Cecchi, któ­
ry wrócił z Afryki środkowej, i poznał ogromną 
przestrzeń nieznanych wcale krajów. Był on 
przez dwa lata więźniem u władczyni nieznane­
go królestwa Gery, królowej Genne-fa. istnej 
jędzy, która go strasznie męczyła i kilkakro­
tnie skazywała na śmierć, której ostatecznie ka­
pitan uniknął sporządzając dla Jej król. Mości... 
źwierciadło i perukę, bo królowa siwieć zaczyna. 
Genue fa jednak zażądała, aby była zrobiona nie 
z włosów, ale z błękitnego jedwabiu. Błękitny 
warkocz wydał się jei bardziej dystyngowanym 
Kapitan Cecchi miał posłuchanie n króla, który 
obiad dał dla niego, i n papieża, któremn sprawę 
zdał z prac i zgonu misjonarzy, przez zalotną 
królowę otrutych.

SOletai jab ilensz M. G em a.
Nie tylko zasługi znakomitości — ale i trudy 

cichych pracowników poniesione około budowy gma 
chu narodowego naród ocenić i stosownie wynagio 
dzić powinien. Dziś właśnie święci 50-letni jubi­
leusz swej działalności jeden z tych nieznanych, 
tak pożytecznych. Jeżeli zaś uwzględnimy, że polo 
działania jego dotychczas prawie ugorem stało, że 
lud któremu niósł światło wiedzy, w którego ser­
cach zaszczepiał świętą miłość ojczystej mowy był 
nieznanym szerszej polskiej publiczności mimo wspól­
ności mowy i obyczajów — to zasługi jego tem 
większą przybierają wartość. M. Gersz liczy obe­
cnie lat 74 — rodem Mazur z Prus wschodnich 
jest jednym z potomków z tych szlacheckich ro­
dzin które, przeniosły się z Polski po pokoju toruń- 
do Prus wscnodnich, by tam zaszczepić polską cy­
wilizację. Takich rodzin można było wówczas na 
tysiące liczyć — dziś niestety uległy one zniem 
czenin, jedynie G em  stanowi chlubny wyjątek, 
który ze ściśniętem sercem patrząc na zwycięzkie 
postępy germanizmu postanowił bronić ojczystego 
języka dopóki starczą siły.

Zauważyć tu musimy, że już za jego czasów 
w szkołach wykładano po niemiecku i języka pol­
skiego sam się wyuczył bez pornooy żadnego z na 
uczycieli, przyczem już wtenczas znosić musiał 
rozmaite szyderstwa od swych kolegów rodaków, 
którzy pojąć nie mogli, jak można z zamiłowaniem 
oddawać się „językowi chłopów* i stawiać go na 
równi z cywilizowanym językiem Niemiec.

Ukochawszy lud — postan >wił Gersz poświęcić 
się zawodowi ludowego nauczyciela, doszedł już do 
godności rektora, ale wypadki 48 r. w których 
jako człowiek postępowych przekonań czynny brał 
odział, zmusiły go opuszczenia zajmowanego stano­
wiska. Odtąd zupełnie się oddał Indowemu pisar­
stwu. Pojedyńczych dziełek traktujących o gospo­
darstwie, hodowli bydła i t. p. wyliczać tu nie bę­
dziemy ; zwrócimy tylko uwagę na jego kalendarze 
od lat 20 wydawane, rozchodzące się w 12 000 
egzemplarzach po kraju.

W nich znajduje Mazur obok rzeczy dotyczą­
cych gospodarstwa, rozmaite artykuły mające cel 
moralny na oku, szczególnie usunięcie pijaństwa, 
z nich wyczytuje nieraz ustępy z dziejów Polski 
lnb poezję Mickiewicza, Chodźki, Krasickiego, Kar­
pińskiego, w nich wreszcie składa własne utwory. 
Dziś istnieje cały szereg pisarzy w siermięgach, 
którzy prozą lub wierszem zasilaj* kalendarze lnb 
Gazetę lecką — Rafalski, Marszówka, Jan Luś- 
tych, Leściński, Adolf Dzieran, Jan Donder, Gott- 
fryd BeudznUa oto imiona gospodarzy, którzy w 
święto podczas odpoczynku po pracy chwytają za 
pióro, by donieść gazecie co się w ich okolicach 
dzieje luo się poskarżyć, pożalić nad upadkiem ma­
cierzyńskiej mowy. Ostatni z nich tak pisze w o- 
statniej swej korespondencji „Mowa nasza jnź niby 
umierać zaczyna, gdyż niema od rządu żadnej pod­
pory. I doprawdy nie wiem dla jakiej przyczyny, 
gdyźeśmy przy naszym języku byli wiernymi kró­
lowi i ojczyźnie naszej, czego jest nam świadkiem 
r. 1848.

„Jak to miło jest człowiekowi, na śmierć się 
gotującemu, gdy mu przez pasterza duchownego 
słowa pociechy w macierzyńskim języku będą po­
dane. Tak tęż i nam jest miłą zaDawką, kiedy 
my, w macierzyńskim językn naszym, oświecające i 
nauczające pisma czytać i z nich się nauczać i ra­
dować możemy. A z tej przyczyny są nam kalen­
darz lecki i Gazeta lec/ta przyjacielami nieocenio­
nymi, a osobliwie i dla tego, że są pisane w na­
szym języka warszawsko-polskim, którego każde 
słowo wyrozumieć możemy."

A dalej „W stydzić się języ k a  m acierzyńskiego, 
jest tożsamo, jak wstydzić się swoich rodziców, na 
których gruncie my nie tylko chleb, ale i on nieo- 
szacowany skarb słowa Bożego mamy. A skarbem 
tym są : Biblia, jako fundament religii, kancjonał, 
którego my nie tylko na kościelnem nabożeństwie, 
ale i w doma z wielką gorliwością i zapałem uży­
wamy, one sześć ksiąg Jana Arnta o prawdziwem 
thrześciaństwie wraz z Rajskim ogródeczkiem. To 
wszystko jest dowodem, w jakiej chrześcjańskiej 
bogobojności nasi przodkowie i rodzice żyli.u

Przytaciamy ten ustęp dosłownie, by okazać 
jak Ind ten przywiązany do swojej mowy. Wielka 
to zasługa Gersza, który nie poprzestaje w serca 
Mazmów zaszczepiać miłość ojczystej mowy. Dziś 
więc w dniu w którym lat 50 mija jak rozpoczął 
swą pracę nad Indem, nad braćmi, o których myś­
my zapomnieli i my zasełamy mu słowa uznania i 
życzenia, by Bóg mu udzielił jeszcze dłngiego ży­
cia i sił kn pracy dla Mazurów.

H a  i i M  i z a i M L
Dnia 3. maja.

* Termometr wskaznje w południe 14 stopni 
ciepła. Pochmurno i słotno.

* Posiedzenie Rady miejskie) odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 4, maja b. r. o godz. 6. 
wieczorem. Na porządkn dziennym sprawy nieza- 
łatwione na poprzedniem posiedzenia.

* Teatr. Personal dramatyczny teatru krakow­
skiego z p. Hofmanową na czele opuszcza Kraków 
w dniu 17. maja. Trupa udaje się do Pawłowska 
pod Petersburgiem, gdzie przez cztery miesiące 
dawać będzie przedstawienia .polskie. Bardzo to 
pięknie, ale słusznie podnosi Gazeta Krakowska, 
kwestję, za co właściwie kraj zapłacił snbwencję 
teatrowi krakowskiemu ?

Zabawianiem Krakowa podczas nieobecności 
teatru krakowskiego zajmie się... operetka lwowska, 
która jak donosi Reform a , zjedzie tam z p. Bocz- 
kaj na czele w połowie maja na całe lato i dawać 
będzie przedstawienia w cyrkn zajmowanym przez 
towarzystwo Sidolego. Dyrektor p. Miłaszewski ba­
wił w Krakowie kilka dni i zawiązał układy w tym 
celu.

Tak tedy na tych przemianach zarobi teatr 
krakowski, nie straci i publiczność, teatr lwowski 
może w Krakowie mieć świetne czasy — ale pu­
bliczność lwowska?

* Z kopca. Dzisiaj t. j. d. 3. maja wysłano 
następujący telegram do prezydenta dr. Smolki we 
Wiedniu: „Lwów. Święcąc dziś wielką pamiątkę na­
rodową w dziejach Polski 3. maja tysiące zgro­
madzonych na kopen Uuii zaseła Ci czcigodny pa­
nie jako założycielowi tego pomnika i swemu po­
słowi serdeczne pozdrowienia wśród tysiącznych o- 
krzyków na cześć Twoją prosząc byś połączył swe 
myśli i uczucia w dnin dzisiejszym z nami. Imie- 
nięm zebranych. Dobrzański, Goldman, Janowski, 
Sklepiński.

* NabOŻeÓ8twa. Na pamiątkę konstytucji 3, 
maja odbyło się dzisiaj o godz. 10. rano w koście! 
le katedralnym nabożeństwo solenne wobec nader 
licznie, mimo niepogody, zgromadzonej publiczności 
złożonej z inteligencji i młodzieży szkolnej i unL 
wersyteekiej. Mszę odprawił ks. kanonik Turzański 
a podczas nabożeństwa śpiewał chór i członkowie 
tutejszej opery- F° nabożeństwie odśpiewali zgro­
madzeni pieśni religijno-patriotyczne. Wczoraj o 
godz. 6. wieczór odprawienem zostało na tę samą

paiuiątkę nabożeństwo w świątyni izraelickiej przy 
ulicy Krakowskiej. Cała bóżnica była przepełnioną. 
Kantor p. Darowski odśpiewał prześlicznie pieśni 
religijne wraz z dobrze wyćwiczonym chórem, zaś 
rabia p. Lówenstein ze zwykłą sobie wymową pod 
niósł znaczenie konstytucji 3 maja i zachęcał do 
zlania się z narodem polskim, któremu tyie żydzi 
mają do zawdzięczenia. Po nabożeństwie odśpiewa­
ła publiczność harmonijnie pieśń: „Boże coś Judę‘ 
ua nntę „Boże coś Polskę*. Każda strofka tej pie 
śai kończy się dwuwierszem :

„Izraelowi wieczne daj zjednanie
Z narodem polskim, bratem naszym, Panie*.
* 0 zakonnicy Lisickiej nib ma nowych szcze 

gólów. — Czas pisze tylko, że nie chciała ona 
posługiwać w refektarzu, ani głośno czytać książek 
nabożnych. Wedłag Czasu nie Lisicka, ale przeło 
żona zakonu była z tego powodu męczennicą. O 
więzienia, nielalzkiem obchodzeniu się „oblubienic 
nieba* z siostrą Salomeą, Czas nic nie wspomina, 
widocznie więc to co podała Silesia nie jest bez 
podstawieni, w przeciwnym bowiem razie organ 
ultramontsnów Czas nie omieszkałby nazwać całe; 
historji oszczerstwem. Dziwi nas wielce milczenie 
o tej sprawie dwóch innych pism politycznych wy 
chodzących w Krakowie: Reformy i Gaz. K rak. 
W Reformie był tylko krótki telegram z Wiednia 
(pismo to dowiaduje się, co się dzieje w Krakowie 
v ia  Wiedeń), w Gaz. K rak. zaś nie było aai 
wzmianki.

* Kon ertk. Rzadki do pewnego stopnia feno 
men koncertowy miała wczoraj publiczność sposo 
bność podziwiać w sali Domu Narodnego. Jedna i 
ta ssma koncertantka piztz godzinę na przemian 
to śpiewała to grała. Podobne koncerta urządza 
Kochańska. Wypełnia sama cały wieczór, gra na 
skrzypcach, na fortepianie i śpiewa. P. Silberstein 
grała tylko na fortepianie i śpiewała. Wprawdzie 
śpiew jej nie był właściwie śpiewem, ale miał 
wszakże tę zaletę, że dał nam poznać materjał 
głosowy, dzisiaj bardzo jeszcze nierówny, w wyź 
szym rejestrze wrzaskliwy, w niższym bezbarw­
ny i niejędrny, a najlepszy w śrtdnim ale z któ­
rego praca i stndja megą stworzyć z czasem rzecz 
bardzo nawet ładną. Grą fortepianową nie zado 
wolniła nas tym razem koncertantka. Najlepiej 
było jeszcze oddane Pastorale Scarlattiego i nie 
które ustępy Mendeisohnowskiego „Suu nocy letniej."

Poniedziałkowy koncert chóru męzkiego zgio 
madził liczną publiczność, a ehór, odśpiewaniem o- 
rato'jum Reinbcrgera: „Wittekiud", złożył dowód, 
że stoi na wysokości, na której może produkować 
się z utworami o na.troją klasycznym. Oprócz 
tego oratorjum, odśpiewał p. Toth balladę Moniu­
szki o Florjanie Szarym, p. Meukes arję z Fawo- 
ryty i „Dziewczę z Aten* Gonnoda, a p. Borkow­
ski wielką koncertową arję Meyerbera „Mnich*. 
Wszystkie te numera nwieńczonem były rzęsistemi 
oklaskami.

W areszcie Ua Rurach siedzi od kilka tygo­
dni ksiąłz Jnljan Turkiewicz, dominikanin, który 
przed prześladowaniem umknął z Moskwy i awię 
ziony tutaj został z powoda braka utrzymania. 
Jest on w wielkiej nędzy. Zamierzają wydać go 
Moskalom. Czy wie o tem konsystorz, czy wiedzą
0 tem opływający w dostatki 0 0 . Dominikanie we 
Lwowie?

Sprawa obsadzenia posady kaznodziei izra­
elskiego w domu karnym dała powód Ojczyźnie 
do napisania wstępnego artykułu, z którego treścią 
zupełnie się zgadzamy, Władza, w której zakres 
podpada obsadzenie tej posady, poleciła izr. Radzie 
wyznaniowej rozpisanie; konkursu i zaproponowanie 
trzech najgodniejszych kandydatów, z tem nadmie- 
uieaiem, że zasjomość języka krajowego zaliczać się 
ma do niezbędnych warunków kwalifikacyjnych. 
Poii f jrmowawszy się jednak w prywatnej drodze 
Zarząd gminy izr. przyszedł do rezultatu, że po­
wyższego waruakn nie należy uwzględniać de facto,
1 że istnieje ów warunek w stylizacji konkursu 
jedynie, aby zadosyć uczynić „duchowi czasu*. Za­
rząd zaproponował trzech kandydatów, a na pierw- 
szem miejsca p. Kobaka, rabina z Bambergu, nie 
umiejącego po polska. W ten sposób grozi niebez­
pieczeństwo, że ważna ta posada dostanie się ob­
cemu. Jak to postępowanie zarządu gminy izr. 
wobec budzącej się między żydami chęci zlania się 
z narodem polskim nazwać należy, niech czytelnik 
osądzi.

Walne zgromadzenia stowarzyszenia „Spój- 
nia", odbędzie się w niedzielę dnia 14. maja b. r. 
o godz. 3. popołudniu w wielkiej sali ratuszowej. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie ogólne o działaniach Towa­

rzystwa w r. 1881 ; sprawozdawca dr. Bronisław 
Dulęba. 2. Sprawozdanie o ankiecie dla spraw prze­
myśla rękodzielniczego z inicjatywy stowarzyszenia 

Spójnia" przez Wys. Wydział krajowy zwołanej; 
sprawozdawca T. Mernnowicz. 3. O staraniach Stów.

Spójnia" w interesie rozwoju galicyjskiego prze­
mysłu tkackiego podejmowanych ; sprawozdawca in­
żynier Józef Przygodzki. 4. O wyniku agitacji „Spój­
ni" w przedmiocie reformy ustawy przemysłowej z 
20. grudnia 1859 ; sprawozdawca p. Stanisław Niam- 
czynoweki. 5. O utworzeniu z Inicjatywy „Spójni* 
stowarzyszenia p. n, „Gremium chrześciańskich kup­
ców i przemysłowców we Lwowie"; sprawozdawca 

. Jan Ihn&towicz. 6. O założonem z inicjatywy 
Spójni* stowarzyszenia p. n. „Spółka dla handln 

wiejskiego, Stow. zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką" ; sprawozdawca p. J. K. Lewicki. 7. Spra­
wozdanie o zabiegach Stow. „Spójnia* w interesie 
sprawy przeniesienia Izby handlowo-przemysłowej 
z Brodów do Tarnopola; sprawozdawca p. T. Me- 
rnuowic2. 8. Sprawozdanie rachunkowe komisji ln- 
Btracyjuej; sprawozdawca p. Stanuchowski. 9. Wy­
bór zarządn na rok 1882. 10. Wybór komisji lu­
stracyjnej.

Do licznego ndziału w tem zgromadzenia za 
prasza P. T. członków Z a r z ą d .

Subwencjonowana przez Wydział krajowy 
szkoła kołodziejska w Toastem, obliczona na Ł 0_ 
trzobę wiedzy 300 stelmachów w Miodoborach bę­
dących, została otwartą 12. kwietnia b. r. i cieszy 
się powodzeniem dobrem. Przewodniczącym komite­
tu jest p. Antoni Cegleski właściciel dóbr Krasne 
zaś dyrektorem egzekucyjnym ks. Czaszkowsy gT\ 
kat. paroch z Toustego. Spodziewamy się, £e g * 
siedni właściciele przyczynią się materjałem lub w 
inny sposób do utrzymania tak dobroczynnej dla
całej okolicy szkoły.

f  Jan Bobowski, podoficer wojsk polskich z. 
r. 1831 zmarł w Gródka, przeżywszy lat 77.

Wielki los. Pani G. w Krakowie wygrała los 
z r. 1854. — 100.000 *ł.

„Prołom“ użala się gorzko na p. Eberharda, 
konsula moskiewskiego w Brodach, za to, że nie 
ożywa w urzędowaniu języka moskiewskiego, ale 
niemieckiego. Rrołom  motywuje, swoje żale w spo­
sób następujący:

„Językiem mieszkańców tej okolicy jest język 
moskiewski, mają oni zatem pełne prawo żądać od 
kogokolwiek uznania tego języka, a tembardziej od 
reprezentanta gosudarstwa, gdzie ten język jest 
nietylko urzędowym ale i narodowym... Z najwię­
kszą boleścią konstatujemy fakt, że p. Eberhardt 
krzywdzi prawo języka n a s z e j  s t r o n y  i na ­
s z e g o  n a r o d u . , .  itd,“

* Na dochód pogorzelców miasta Źmigroda od­
będzie się dnia 7. maja br. w Jaśle przedstawie­
nie. Dane będą: „Czy z polowania?", komedja Wład. 
hr. Koziebrodzkiego i „Stryj przyjechał*, kome­
dja tego samego autora.

Biletów dostać można w handlu p. Brąglewi- 
cza, w wieczór przedstawienia przy kasie.

Początek o godzinie ósmej wieczorem. W imie­
niu komitetu powiatowego dla zbierania składek: 
Stanisław Kotarski. Roman Gabryszewski.

* Pożar w Tyśmienicy. Ze Stanisławowa pi­
szą nam d. 1. maja. Tyśmienica, miasteczko o 1 ‘/a I
mili od Stanisławowa odległe, pali się. Ogień Ogar 
nął cały rynek i jak donosi depesza nie ma ża­
dnego ratunku. Straż tutejsza zawezwana telegra 
licznie pospieszyła na ratunek. Ugitń powstał po 
południu (dziś) z niewiadomej dotychczas przyczy­
ny i z przerażającą szybkością pochłania domy i 
budynki. (20 domów jak donosi Gaz. Lw.)

* Wystawa przemyska. Dowiadujemy się, że 
komitet wystawy przemyskiej ze względu, że do 
dnia 15. kwietnia zgłosiła się taka ilość wystaw­
ców, że potem dla braku miejsca na placu wy­
stawy i w budynkach zgłaszających się jeszcze wy­
stawców, przyjmować by nie m ógł— plac wystawy 
rozszerzył i w skutek tego dotąd jeszcze zgłosze­
nia przyjmuje.

* Ogłoszenie Książki pocztowe oddawcze słn 
źące do oddawania na pocztę listów poleconych 
przekazów i przesyłek wartościowych wyjdą nieba­
wem z druku z tekstem podwójnym palsko-niemie 
ckim i rnsko-niemieckim. Równocześnie będą spo­
rządzone koiąźki pocztowe oddawcze też i w for­
macie cokolwiek mniejszym od dotychczasowego. 
Do książki takiej mniejszego formatn będzie można 
wpisać mniej więcej 450 posyłek.

* „Ein 8teinrelcher Mannl* w  językn niemie­
ckim służy wyraz „stoiareich* do oznaczenia nie­
przebranego bogactwa. Galicja jak wiadomo nie 
szczególnie obfituje w podobus indywidua. Marny 
jednak kogoś, kto może pochwalić się, iż istotnie 
jest „steinreich* t. j. bogaty w kamień w dosłow- 
nem tego wyrazu znaczeniu. Jest to mianowicie 
pan Loogin Dunka, który w jednym majątkn swoim 
Siekierczyńce nad Dniestrem odkrył olbrzymi po­
kład kamienia litograficznego, gdzie też urządza 
wielką fabrykę oleodruków i poszukuje fachowych 
wspólników do tego przedsiębiorstwa. Teraz znów 
odkrył w Pustomytach tuż przy samej stacji kolei 
arcyksięcia Albrechta pokłady wybornego piaskow­
ca tak, iż magistrat lwowski zbadawszy komisyjnie 
wartość tego pokładu, zawarł jnź z panem Dunką 
ugodę co do eksploatacji jego na potrzeby bruków 
miejskich. Czyż nie jest pau Danka „steinreich" ?

* Sprawozdanie z czynności komitetu To w. 
opieki naa weteranami 1831. r. od czasu ukonsty­
tuowania się tegoż w d. 5. kwietnia b. r. do d. 1. 
maja. Do Tow. opieki nad weter wojska polskiego 
z r. 1831 przystąpiło 238 osób, które wniosły ra­
zem składkę w kwocie 3018 złr. 18 ct. Z sumy 
tej rozdzielił komitet między 48 weteranów zamie­
szkałych w Krakowie i zachodniej części krajn ty­
tułem zapomogi sumę 645 złr. Podając powyższe 
szczegóły do publicznej wiadomości, żywi komitet 
nadzieję, że kraj zasilać będzie fundusze Towarzy­
stwa, przynajmniej o tyle, aby starcom, żołnierzom 
polskim, ulżyć dolę przy schyłku ich życia.

K . Horoch, przewodniczący. Ksawery K o­
nopka, sekretarz.

* Na skrzypce dla biednego Ignasia złożyli: 
Ignacy ze Sokala 1 złr., pani Anna Kłodzińska z 
Paruhaczn 5 złr., Mauias.a i Kazmnia 70 ct, 
razem 6 złr. 70 ct.

Dla księży, wracających z Sybiru złożyła p. 
Anna iUodźińi&a 20 złr.

AwanS msjuwy. W landv.erze w stanie czyn 
nyui mianowany majomu Emil Strobę w b. nr. 64. 
Kapitanami I klasy Marceli Majer w bat. ur, 67, 
Ignacy btrzeleeki w bat. nr. 69, Edward Kruszel- 
nicki w b. nr 71, Józef Szymak w b. nr. 69, Ja 
linsz Gerhard w b. nr. 52, T/bnrcjusz Neumayer 
w b. nr. 64, Karol Pintner w b. nr. 64. Kapita­
nami II kl. Karol Kamberski w b. ur. 70, Paweł 
Tisron w b. ur. 68, Jan Bollek w b. nr. 64, Je- 
rzy Bulharyu w b. nr. 63, Jan Freytag w b, nr. 
65. Porucznikami Szczepan Mnsiał w bat. nr. 66, 
Stanisław Czernek w b. nr. 65. Podporucznikami 
Roman Schwarzer w b. nr. 52, Alfred Knllieh w 
b. nr. 64.

W landwerae w stanie nieczynnym kapitanem
II. kl. Alfred Penther w b, n. 62. Porucznikami: 
Otokar Bohacz w b. nr. 70. Engelbert Korzystka 
w b. n. 55, Alfred Jakel w b. nr. 58.

W landwerze konnej rotmistrzami I. klasy: 
Emannel Janowski, Alojzy Weiss v Starkenfels, 
Aleksander Morb.icer; Rotmistrzem II. klasy : Fi­
lip hr. Saint-Genois d’Anneaucourt. Porucznikiem: 
Włodzimierz Malinowski.

Lekarzami batalionowymi z rangą lekarzy pał­
kowych dr. Edward Krzyżanowski, i dr. Wacław 
Machnowski.

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę 1 sobotę od 11. % rana do 8. go­
dziny popełud., w święta i niedziele od 10. do 1 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do i.; w poniedziałek CO c. w inne 
dnie 20 e.

Muzeum zakłada im. Ossolińskich codziennie cd 
gedz. 9 do 1.

Jutro we czwartek: Św. Flarjana. — Św. 
Fteodora S.

Wiadomości polleyjne z dnia 2go b. m.=
Skradziono: Pani A. z kieszeni czarną portmo­
netkę z kwotą 6 zł. i podwójnym złotym damskim 
łańcuszkiem wart. 80 zł. — Pani F. O. z kieszeni 
czarny pugilares z kwotą 23 zł. Pąnn O. H. 
z pom. 1. 21 ul. Pańska srebrny zegarek o pojedyń- 
czej kopercie. Poi1 J. G. z pom, 1. 18 ni. Ja­
nowska mosiężny kwadratowy budzik wart. 12 zł.

Pani B. S. zgubiła kwotę 100 zł. w płócien­
nym woreczka.

— Kościół parafialny w Stanisławowie przed­
stawia po spaleniu smutny widok. Z dachu i wią­
zania złożonego niegdyś z potężnych, zdrowych be- 
ek niema ani znaku; zamiast sztneznej bani ko- 
>nły zagląda błękit nieba środkowym otworem do 
wnętrza. W jednej z bocznych wież spadła sygna­
turka, która służyła lat stokilkadziesiąt; organ u- 
szkodzony, gdyż bocznymi otworami buchały ku 
niemn płomienie i potrzeba go było zlewać wodą. 
Walące się do środka wiązanie kopuły naruszyło 
w jednem miejscu posadzkę, i zajęło także przednie 
ławki. Malowidło ścian wykonane niedawno przez
o. Fabiańskiego, w bocznych nawach nienaruszone, 
sle w środkowej ucierpiało cokolwiek w niektórych 
miejscach. Ambona była także zagrożona, co widać 
na skórzanem obiciu poręczy i ua rzeźbach bocz­
nych. Złocenia figur zdobiących ołtarze, powszech­
nie spełzły. W porównaniu do całości kościoła, u- 
szkodzenia wnętrza są rzeczywiście nie bardzo 
znaczne, ale przywrócenie gmachu do pierwotnego 
stanu będzie wymagało wielkiego nakładn. Dach 
wraz z kopnłą był asekurowany niesłychanie nisko, 
małoco zwyż 4000 złr. Jaką część restauracji wnę­

trza pokryje asekuracja, to okaże dopiero likwidacje 
szkody, która się właśnie odbywa. Cokolwiekbądź
nastąpi z tej strony, słusznem jest domaganie się, 
ażeby z restanraeją tego pamiątkowego kościoła 
nie zwlekano, i aby przy sprzyjającej porze przy­
stąpiono od razu nie do interymistycznego lecz do 
trwałego pokrycia gmachu, Przypominamy czytel­
nikom, że kościół stanisławowski fundowany przez 
Jędrzeja Potockiego, syna Rewery, założyciela mia­
sta. Brat Jędrzeja Stanisław, co zginął przy boku 
króla Jana III pod Wiedniem, spoczywa również 
w podziemiach tej fary. Godziłoby się pamiętać o
tem, ażeby na zbliżającą się w przyszłym roku 
rocznicę bitwy po i Wiedniem, bndynek ten był 
przywrócony do dobrego stanu. Nie wiemy, co się 
stało z niepokainą, ale arcycharakterystyczDg pa­
miątkową tablicą drewnianą, przypominającą tę 
bitwę i śmierć S tanisław a Potockiego, która wi­
siała tnż prawie pod zawaloną kopułą.

Organa krajowe powołane do konserwowania 
pamiątek, powinnyby czuwać nad tem, ażeby re ­
stauracja odpowiadała wymaganiom artystycznym, 
i aby stworzyła coś trwałego. Na razie powinnyby 
się przacieź znaleźć fundnsze, choćby drogą zalicz­
ki do spłacenia.

— Z Podola. W Trembowli na jednym z osta- 
tnieh targów sprzedała biedna kobieta wdowa, mat­
ka kilkorga dzieci, krowę za omówioną kwotę 45 
z ł ; żydzi którzy tę krowę kupili umieli sprzedają­
ca tak otumanić, że ta dwie dziesiątki, poaieważ 
ua obu stronach druki mają, w duoeltowej warto­
ści a więc za 40 zł. przyjęła i zamiast 45 zł. 25 
zł. dostała, co jej dopiero, przyszedłszy wieczór do 
domu, sąsiadzi wytłamaczyli.

Drugie oszustwo miało miejsce w Gt-zyma- 
łowie:

Tam przyszelł kowal skarbowy z Chlebowa, 
i chcąc kilka sprawunków zrobić, mieaiał pięćdzie­
siątkę. Żydzi spostrzegłtzy, że nie mają ze spry­
tnym człowiekiem do czynieaia, wmówili w niego, 
że banknot fałszywy, ale że zawsze jukąś wartość 
ma. Dawali mn z początku tylko połowę, naresz­
cie dobili tsrgn za 40 zł. Kowal przyszedłszy du 
domu, przez drugich, którzy pięćdziesiątkę widzieli, 
przekonany że oszukanym został, tak sobie tę stra­
tę do serca wziął, że mocno zachorował.

Terazie raprzykład możnaby mniemać, że po 
wypadkach w Moskwie i w występowaniu Niemców 
przeciwko tej rasie: oni by tu n nas cośkolwiek 
skromniejszemi stać się powinni, tymczasem prze­
ciwnie, robią się coiaz większymi arogantami i ba­
wią się formaliie w panów sytuacji i krajn.

—  W Kołaczycach w Tarnowskim spadł 18 z. 
m. popołudniu grad wielkości włoskich orzechów i 
zasypał okoliczne pola i ogrody. Trwał blisko 10 
minut i towarzyszyły mu grzmoty i uderzenia pio­
runów. Od 12 lat w tej okolicy nie pamiętają ta­
kiej chmury gradowej.

—  Gródek 30. kwietnia. Przy znacznym współ­
udziale osób wpływowych, którzy sprosili rękodziel­
ników i przemysłowców, założyliśmy dzisiaj za sta­
raniem p. Romana Bschowskiego oddział Towarzy­
stwa wzaj. pomocy „Rodzina". Zarząd stanowią 
pp. Bazyli Dmochowski prezes, B. Bachowski wi­
ceprezes, Henryk Żebrowski sekretarz, Jan Lesz­
czyński i Bernard Tomkiewicz.

—  Nowy Sącz, 23. kwietnia. Liczne korespon­
dencje z Nowego Sącza do dzienników, jakkolwiek 
bardzo oględne i nieśmiałe, w szczególności zaś ko­
respondencja, zawarta w nr. 49 Gaz. Nar. wywo­
łała ze strony burmistrza miasta naszego p. dra 
Olszewskiego w nr. 67 Gaz. Nar. pod formą „spro­
stowania* korespondencję, która omijając zarzuty 
czynione przez korespondenta p. burmistrzowi, lnb 
też zbijając je sufistycziie, stara sie przedewszyst- 
kiem obrzucić błotem iastytucję „Czytelni miesz­
czańskiej*.

Niewchodząc w bliższe motywa zakazu odby­
wania zgromadzeń w „Ccytelai" wydanego pod 
płaszczykiem legalności a w rzeczy samej pecho- 
dzącego z jakichś czysto osebistych niechęci pana 
burmistrza, czuje się podpisany imieniem Czytelni 
mieszczańskiej, z upoważnienia Wydziału tejże, zmu­
szonym do kategorycznego zaprzeczenia:

1. Jakoby „Czytelnia mieszczańska* nie była 
mieszczańską, albowiem na 180 członków jest mie­
szczan , rzemieślników, kupców i przemysłowców 
czystej krwi przeszło połowa, druga zaś składa się 
z ntuczycieli, profesorów, urzędników i innych 
warstw inteligencji, nazwa zaś „Czytelni mieszczań­
skiej* przyjętą została w statutach z d. 24. sier­
pnia 1879.

2. Jakoby w „Czytelni" zgrywano się w kar­
ty i bilard, gdyż „Czytelnia" wprawdzie posiada 
bilard i grywają tam w karty, jednak tylko w gry 
takie, jak preferans, pikiet i t. p. lecz zawsze pod 
nadzorem kogoś z wydziału i śmiało zaręczyć mo­
żemy, że nigdy tam nikt się nie zgrał, od praey 
zawodowej nieodciągnął, czaia i pieniędzy nie stra­
cił i w cgóle, że „Czytelnia* dotąd tylko błogi 
wpływ na nmoralnieuie i oświatę swych ezlonków 
wywierała i wywiera.

3. Jakoby „Czytelnia* żywiła dneha niep&trjo- 
tycznego w skutek prenumeraty W. A l l g .Z t g albo­
wiem „Czytelnia" utrzymuje ze swoich bardso szczu­
płych funduszów bibliotekę, obejmującą przeszło 
400 dzieł różnej treści, przeważnie polskich, które 
mieszczanom i członkom bezpłatnie de domów roz- 
pożycza, tudzież wszystkie niemal dzienniki i pi­
sma perjodyczne, wychodzące w kraju, a z obcych 
tylko Wiener Allg. Ztg

4. Jakoby  zakaz p. burm istrza odbyw ania zgro­
madzeń w Czytelni spowodowany był względami 
bezpieczeństw a, gdyż w takim  w ypadkn byłby p. 
burmistrz mnsiał był wydać podobny zakaz prze- 
dew szystk em dla sali radnej w m agistracie , dla 
sali w której się odbyw ają sądy przysięgłych (k tó- 
re to  cbie sale pod względem bezpieczeństw a oso­
bliwie w raz ie  pożaru dają  wiele do m yślenia), d la  
kasyna cywilnego i oficerskiego a pod niektórem i 
względami także i dla wszy tkich szkół g im nazjal­
nych, wydziałowych i t. d.

5. Jakoby Czytelnia, zezwalając w swoim lo­
kalu na urządzenie teatru p. Piaseckiej tylko swą 
kasę miała na okn, ile że Czytelnia nawet warun­
ków żadnych w tym kierunkn nie stawiała, przyj­
mując tylko ofertę, jaką jej p. Piasecka przedło­
żyła, eądząc, że już sam wpływ intelektualny, jaki 
scena wywiera, zastąpi inne korzyści.

6. Jakoby Czytelnia lab podpisany prezes jej, 
umieszczała jakiekolwiek anonimowe korespondencje 
w dziennikach, ileźe mając na oku cel swój, uwa­
żała za święty obowiązek trzymać się zdała od 
wszelkich knowań, polityki i osobistości, a odpie­
rając zarznty olnośue p. burmistrza, wypiera się 
stanowczo wszelkiej solidarności ze wspomnionemi 
korespondencjami, niewenodząc z resztą zupełnie 
w słuszność zarzutów w korespondencjach tych prze­
ciw p. burmistrzowi dr, Olszewskiemu a względnie 
magistratowi podnoszonych, i zupełnie tychże nie- 
naruszając.

Zapytujemy wreszcie szerszą publiczność, czyli 
można się dopatrzyć w Czytelni tych tendencyj nie­
moralnych i niepatrjotycznych jakie nam p. bur­
mistrz podsuwać się stara i czy zgadza się to z 
jego stanowiskiem i godnością, że pod pokrywką 
legalności i prawa stara się zgnieść instytucję na­
szą, która się dopiero rozwija, i której najusilniej­
szym staraniem jest, w warstwach społeczeństwa 
mniej oświeconych podnosić oświatę i wzbudzać



incha-toófalnoHci i patrjutyzmu, przez ocieranie się
0 inteligencję, przez urządzanie odczytów, koncer- 
°w. deklamacyj, teatrów i zabaw w czasie od za- 
rudnica wolnym, czytanie książek i dzienników, i 

WBzelkiemj ianemi godziwemi środkami.
Prezes „Czytelni mieszczańskiej" 

Łucjan L ipiński, 
notariusz.

Pożary teatrów. Zgorzał d. 26. z. m. do 
szczętu teatr w Portamonth. W Berlinie skutkiem 
Z8mięgZatia jakie sprawiło omdlenie pewnej damy, 
w«częła się w całym teatrze straszliwa panika, 
Sdyż poczęto krzyczeć że „gore". Po dłuższej przer- 
Wle Podjęto przedstawienie nanowo.

— Kolej elektryczna, z Berlina donoszą, że
w dniu 29. otwartą zootała kolej elektryczna 
z Charlottenbniga do Spandawy. Wagon toczył się 
po szynach kolei konnej w pośrodka dwóch cien­
kich drutów umieszczonych na słupach telegraficz­
nych, z szybkością 20 kilometrów na godzinę,

~7 Cmentarz dla zwierząt chcą założyć w Lon­
dynie jacyś przyjaciele czworonożnych i skrzydla­
tych nieboszczyków. Podobno powstało jnż całe to­
warzystwo, które się wykonaniem tego projektu 

zająć. Ulubione pieski, kotki i kanarki spoczy­
wać będą w mauzoleach po opuszczeniu tego pado­
łu łez i boleśei. Cały ten pomysł zrodzić się mu­
siał w głowach ludzi w bardzo bliskich stosunkach 
żyjących ze światem zwierzęcym.

— - Definicja muzy/ca o kobietach. W 15 latach 
kobieta — to arprgio, podlotek, śmieszka; w dwu­
dziestu allegro vivace; w trzydziestu accordo f o r - 
te i w czterdziestu andante-andante; z pięćdziesią­
tym rokiem zaczyna się rondo finale; w sześćdzie­
siątym zaś tnrnolo alla gorderta,
,} — Przewaga kobiet nad mężczyznami, we­
dług dzienników angielskich, w tern się objawia, 
że kobieta w ciąga roka w y g a d a  pięćset tomów 
" 600 stronicach, kiedy mężczyzna przecięciowo 
tylko 52; to znaczy, iż z ust kobiety spada cała 
biblioteka, kiedy z ust mężczyzny tylko podręczni­
ki i dzieła wyborowe. Tak przynajmniej obliczają 
statystycy — angielskiej hnmorystyki.

— Długowieczność Po ukończeniu wojny z 
Anglią, trwającej od 1812 do 1815 roku, Stany 
Zjednoczone uchwaliły dożywotnie pensje dla wdów 
lozostałych po żołnierzach w wojnie tej poległych. 
91 tego czasu upłynęło lat 67, a dotąd pobiera, 
jak wykazy głoszą, rzeeso tą pensję, jeszcze 26.000 
Wdów. Każda z tych wdów liczyć sobie powinna 
obecnie, co najmniej po 83 lat, jeżeliby wszystkie, 
mając lat 18, powychodziły za mąż i natychmiast 
owdowiały.

— Adelajdb Risiori słynna artystka dramaty­
czna, ogłasza w dziennikach, że ulegając nalega­
niom rodziny porzuca scenę Btauowczo.

—  Excesarzowa Eugenia zachorowała ciężka 
We Włoszech. Donoszą, że została sparaliżowaną,
1 zamieszka prawdopodobnie zamek Sarre w doli­
nie Aosty.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,

— Dr. Maurycy K a b a t ,  profesor uniwersy­
tetu, adwokat i były wieloletni członek Izby depu­
towanych Rady państwa, wzbogacił literaturę naszą 
prawniczą znakcmitem dziełem, pierwszom w języ­
ku polskim, obejmnjącem systematyczny wykład 
procedury cywilnej. Całuść składa się z trzech czę- 
tfei, z których dotąd dwie opuściły prasę: pierwsza, 
poświęcona pamięci hr. Ag. Gołuchowskiego trak 
tuje „o procesie cywilnym", diuga poświęcona pa­
mięci Eduarda Napadiewicaa Więckowskiego o do­
wodach w procesie cywilnym". Część trzecia ma­
jąca traktować „o środkach prawnych przeciw orze­
czeniu sądów" jeszcze nie została ogłoszoną.

W przedmowie do pierw szej części będącej 
° ra z  przedm ową do całego dzieła przeznacza autor 
p racę sw oją przeważnfe dla młodzieży poświęcają­
cej Się stndjom prawniczym . My jednak  przyzna­
jem y dziełu p. K abata szerszy zakres i radzibyśm y 
widzieć je  w rękach każdego zawodowego ju rysty , 
*?dziego, adw okata, a naw et w ręku  prawodawcy, 
dzieło  to nie obejmuje wprawdzie, ja k  sam antor 
C°wiada, wykładu całego toku procesu i rozlicznych 
•<e8 o formalności, ale zaw iera krytyczny rozb ió r 
P taw a procesowego w głównych jego zarysach i 
zasadniczych pojęciach, k tóry  rozjaśniając wiele 
kw estyj zawiłych, równocześnie przygotow uje umie­
jętn ie odddaw a pożądaną reform ę procedury cy- 
Wilnej.

Ta to oBtatnia okoliczność nadaje dziełu p. 
Kabata pierwszorzędne znaczenie.

Wiadomo, że obowiązujące dziś w Austrji: 
Powszechna ustawa sądowa (Józefińska) z dn. 1. 
maja 1781 i ustawa sądowa galicyjska z dnia 19. 
jUndnia 1796 r . są dla obecnych stosunków, tak 

ardzo różniących się od zesztowieczuych, już nie- 
® powiędnie. Ruchliwości czasów obecnych, bez- 

stannym zmianom przeobrażającym stosunki spo- 
sczne nie może żadną miarą zadość ustawa sądowa 

oparta na zasadach przestarzałych, pełna form 
Przewlekłych.

W prow adzić nowe teraźniejszości odpowiednie 
fasady  postępowania Bądowego to zadanie prawo- 
dawcy, przygotow ać tę zmianę, wyjaśnić krytycznie 
Potrzebę takow ej, to zadanie nauki. To ostatnio 
kadanie sumiennie spełnia dr. K abat, opierając p ro­
ponowane przez siebie reform y na gruntow nej zna­
jomości teraźniejszego życia i jego potrzeb, które 
nietylko jsk o  uczony, ale jako  adw okat i prawo­
dawca bystro  obserwował. Zmiany te przez sz. au­
to ra  proponowane odnoszą się przeważnie do wpro­
wadzenia w postępowanie sądowe zasad nstuości i

7 płacą) iąds
| )">' sr

76 70
77 36 

119 76 
181 
184 26 
173 60 
146 60

1 0 0  50 
98 -ib

119 80

184 60 
117

183 60 
246 60

346 60
węgier. 200 złr. |34l 50 

mt. niiszo-anstr. | 
.................... ..... |865 -

76 8 6
77 60 

120 
131 26 
184 75 
174 
146 —

Jawn0gcj zagai  przyrzeczonych wprawdzie ustawą

Wiedeń 1, maja

Powszechny dług pań*
8twa (za 100 złr.)

Renty auatr. w bank. 6 pro.
” , 8, ” w srebrze 5 „

1860 ; mg • ” " 6 »
°  18G4 ’ 100  * ” * • *

Obligacje indenmizacyjne 
(za loo złr.)

Galioyjskie .
Bukowińskie * * ** • • •

In n e  publiczne papiery.

v i T £ a r L arto tR 6 Pr-p®
Węgierska poż. kol. pó 120 ż|

6 procentowa . . .
Węgierska p o 1. po 100 złr.
Turecka pożycz, kol. po 4°/0fr.

..... Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 i 120 zł.
Bodenored Act. Ges. 200 zł.

. ad kredytowy dla handlu
l«k»P.rJ l myr u ...........................34(5 k0|846 76łsk ład  kred. węgier. 200 złr. |34l 50 342 —
Towari. eskont 1
. |0  600 sfcr

zasadniczą o władzy sędziowskiej, ale dotychczas 
nienrzeczywistnionych. „Nie ma wprawdzie in sty ­
tucji ludzkiej —  powiada au to r —  któraby  była 
ze wszech m iar doskonałą, bo też nie ma dzieła 
ludzkiego wolnego od wszelkich wad. D latego też 
i wymiar sprawiedliwośi uic dopisał jeszcze i uie 
dopnie o v eg o  szczytu doskonałości, ja k ą  tylko w 
idei sobie w yobrazić, w rzeczyw istości zaś znaleźć 
nie możemy. Jeżeli je d sak  istnieje proceder zbliża­
jący  się do owego ideała, je s t nim niewątpliw ie ten, 
k tó ry  się opiera na zasadsie  nstnuści i jaw ności".

T ak  interes stron  jak  i wzgląd na stan sę­
dziowski nadaje pierwszeństwo postępowaniu ustne­
mu przed piśmienaem, pełnem uciążliwych form, 
których zaniechanie naraża często na s tra tę  naj­
słuszniejszych żądań, a Których przewlekłość od­
s trasza  od wymiaru sprawiedliwości. „Sędziowie 
zaś — mówi an tor —  wolniej odetchną, skoro się 
rozstaną z piórem i kałam arzem " —  a uwolaieni 
od wszelkich spraw  przekazanych im jeszcze przez 
absolutne państwo policyjne, k tó re  w myśl ówcze­
snych pojęć o zadania państw a krępowało swobodny 
rozwój jednostek i w kraczało w prywatne stosunki 
obywateli — mianowicie uwolnieni od tak  zwanego 
sądownictwa dobrowolnego, oddani tylko ro zs trz y ­
ganiu sporów —  staną się sędziami w Szczytnem 
tego słowa znaczeniu.

Zasada ustności winna przeto  w yrugow ać pi- 
śinienność, tern bardziej, że ta  osta tn ia  wyklncza 
jawność, tę „bezpośrednią kontrolę ogółu nad dzia­
łaniem sądu". —  „D ach ludzki je s t zdolny p rze­
jąć  się ideą praw a, bo rozum je s t jej źródłem *. 
Aby zaś idea praw a zakorzeniła się w masach,, 
po trzeba, by te masy miały wolny wstęp do sali 
sądowej w czasie rozpraw , gdzie kontrolując sąd 
zmuszają sędziego do bezstronności i w yrabia ją 
nieposzlakowany stan  sędziow ski, a obserw ując 
strony spór wiodące w pływ ają na moralność publi­
czną a tern samem na umniejszenie (przynajm niej 
niesłusznych) sporów. —  Nowa procedura cywilna 
musi przeto wprow adzić ustne i jaw ne postępowa­
nie, k tó re  w raz z tao rją  wolnego oceniania dowo­
dów z kolegialnością sądó w i z pornczeniem sądom 
tylko rozstrzygania spraw  spornych zdol&ją wymiar 
sprawiedliwości do upragnionego zbliżyć ideału.

Zasady te  p rzy ję te  w znaezuej części do po­
etę owania w spraw ach drobnostkowych zaw arte 
są i w projekcie przez rząd  R adzie państw a przed­
łożonym. JPonieważ jednak spraw a ta  oddawna idzie 
w odwlokę i nie ta k  rychło można się spodziewać 
ustawodawczego jej za ła tw ien ia, przeto tem w iększą 
zasługę ma praca p. K abata, że w teorji przygo­
towuje teren  dla reform  w przyszłości w p rak tykę 
wejść mających.

» Pozostaw iając szczegółowy rozbiór tego zda­
nym  naszeui znakom itego dzieła pismom fachowym, 
my z naszego obowiązku zaznaczyw szy jego  donio­
słość w powyższym kierunku zw racam y n a  nie 
uwagę nietylko naszych praw nizów, ale i ws zyst 
kich, których w zrosi naukowej lite ra tu ry  o jczystej 
w ta k  cenne dzieła sz lachetną napoi dumą.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
(Komentarz do urzędowego dziennika kursów 

giełdy wiedeńskiej). Pod tym tytułem wydał Jó­
zef Kohn, szef firmy i właściciel dziennika D er 
Kapitalisty dzieło, zasługujące na uwagę wszyst­
kich interesowanych. Autor wytknął sobie za *ta 
danie, zebrać szczegóły najbardziej interesujące 
o wszystkich efektach notowanych na giełdzie 
wiedeńskiej, aby tym sposobem udzielić nawet 
najmniej wtajemniczonym pouczenia o istotnej 
wartości papierń i jego użytku spekulacyjnego 
Komentarze odznaczają się ściśle rzeczowem ze" 
stawieniem, przedmiotcwością i stylem popular 
nym. Z uwagi, że książka ta  zawiera zestawie­
nia operacyj prawie wszystkich instytutów ak 
cyjnych, dalej instrukcyjne tabele, i w dodatku 
postanowienia prawne, dotyczące gry giełdowej, 
zyskuje ona tem wiele na wartości.

Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych
uskutecznionem dnia 29. kwietnia zostały nastę­
pujące obligacje do spłaty wylosowane, a mia­
nowicie ;

A) funduszu indemnizacyjnego Wielkiego 
księstwa Krakowskiego. (48 losowanie.,!

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 56 192 199;
Na 100 złr. z kuponami: Nr. J45 224 247

257 263 305 367 478 636 653 704 868 903 908
982 1072 1145 1260 1316 1335 1437 1516 1655 
1658 1679 1692 1705 1706 1899 1933 1992 
2011;

Na 500 złr.
257 258 361;

Na 1000 złr. z kuponami:
282 464 571 584 612 896 1070 
1302 1364 1368 1409 1528;

Na 5000 złr. z kuponami; Nr. 98; 
i lit. A. Nr. 5 na 8870 złr., nr. 157 na

5390 złr., nr. 319 na 100 złr. i nr. 338 na 1850
złr., z częściową kwotą 1290 złr.

B) fundaszu indemnizacyjnego Galicji zacho­
dniej (48 losowanie).

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 20 150 345 
440 604 841 896 1037 1197 1233 1254 1255 
1296 1403 1500 1518 1538 1591 1762 1914 2008
2457 2557 2582 2815 3225 3312 3574 3601 3669
3778 3899 4032 4053 4258 4274 4427 4627 4731
4784 4964 5034 5057;

Na 100 złr. z kuponami: Nr. 174 301 476 
697 840 1009 1126 1203 1246 1313 1339 1433
1762 1767 1822 1912 1975 2032 2055 2061 2086
2143 2296 2393 2429 2452 2523 2797 3439 3630
3640 3725 3745 3763 3790 3876 3904 3927 4282
4432 4559 4635 4664 4967 5o73 5090 5l38

> pJacą | iąda  .....

z kuponami: Nr. 70 79 100

Nr, 31 107 273 
1160 1194 1292

5548 5557 5635 
6366 6623 6731 
6998 7003 7027 
7318 7345 7705 
8841 8865 8943 
9310 9388 9417 

10186 10250

5195 5261 5346 5358 546b 5486
5638 5652 6062 6126 6132 6320
6772 6865 6891 6893 6968 6989
7053 7059 7102 7131 7273 7280
7816 7982 8132 8451 8457 8716
9035 9115 9143 9144 9198 9201
9418 9511 9598 9612 9817 9864
10380 10723 10884 10901 10934 11150 11251
11326 11509 11832 11972 12114 12115 12204
12234 12243 12282 12385 13045 13110 13150
13199 13243 13307 13361 13576 13743 13804
13840 13855 13961 13980 13989 14035 14071
14073 14104 14224 14253 14261 14439 14538
14638 14688 14827 15068 15283 15304 15429
15522 15549 15799 15812 15907 15909 15981
16082 16176 16189 16351 16545 16551 11632
16646 16661 16732 17008 17077 17111 17142
17471 17555 17610 18280 18281 18344 18883
19136 19248 19289 19505 19557 19577 19868
19854 19933 20099 20411 20416 20618 20766
20906 21026 21111 2 i171 21480 21538 21601
21602 21613 21695 21836 21914 22007 22057
22108 22130 22196 22333 22359 22383 22424
22518 22527 22529 22589 23162 23204 23251
23381 23455 23522 23658 23681 23699 23860
24090 24202 24232 24389 24485 24507 24617
24726 24883 24889 24913 24975 25171 25190
25404 25427 2543y 25498 25665 2o803 25822
25829 25852 26000 26119 26427 20468 26511
26530 26672 26843 26857 26907 26928 27084
27111 27155 27412 27414 27435 27461 27671
27726 27829 27879 27902 27020 27965 27992
28010 28113 28.62 28252 28286 28289 28469
28475 28484 28529 28532 28737 28820 28836
28838 28951 29041.;

Od I. maja b. r. począwszy, można posyłać do 
c. k. auserjackich urzędów pocztowych w Konstan­
tynopola, , Salonice, Beyrucie i Smyrnie w Turcji, 
niemniej też do c. k. urzędu pocztowego w Ale- 
ksandrji w Egipcie przekazy pocztowe aż do kwo­
ty 200 zł. w. a. włącznie.

Odwrotnie przyjmować będą pomiecione c. k. 
urzędy pocztowe w Turcji i Egipcie przekazy po­
cztowe aż do kwoty 500 franków włącznie do 
wszystkich c. k. urzędów pocztowych w austriacko- 
węgierskiej monarchii. Wpłata i wypłata kwot prze­
kazanych ma być niszczoną w Auatrowęgrzech w 
walucie auHtrjackiej, zaś w Turcji i Egipcie w fran­
kach (złotem). Opłata pocztowa wynosi 5 centów 
od każdych 10 zł. lub części takowych, najmniej 
jednak 20 c. w. a.

Od tego Bauego czasu wysyłać można też do 
znaczniejszych miejscowości w Rumunii przekazy 
pocztowe do kwoty 200 zł, włączuie, a na odwrót 
przyjmować będą znaczniejsze królewsko-rumuńskie 
urzędy pocztowe przekazy do Anstrowęgier aż do 
kwoty 500 lei włącznie. Opłata za przekazy ru­
muńskie wynosić będzie 20 c. od kwoty aż do 20 
zł. w. a. włącznie, a 10 c. za każdych dalszych 
10 zł. lub części tychże.

Przekazy do Turcji, Egiptu i Rumunii wysta­
wiać należy na blankietach przeznaczonych dla 
międzynarodowego obrotu przekazowego. Przy ru­
muńskich przekazach nie wolno jednak na kuponie 
oprócz kwoty, daty i nazwiska wysyłającego, ża­
dnych innych dopisków umieszczać.

Lwów dnia 27. kw ietnia 1882.
Lwów duia 3. maja. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowHkiej Izby handlowej i przemysłowej
0 cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hręczki 64 klgr,, 
knkurudzy 88 klgr., pros i 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9*50 
do 11*— zł., — żyto od 5*75 do 6-60 zł. — ję­
czmień od 5 25 do 6 75 zł., — owies od 5*50 do 
6 25 zł., — hreezka od 6*75 do 7-— zł., kuku 
rudza zeszłoroczna od 7* — do 7-30 zł., — kuku- 
rudza nowa od 6 25 do 6 75 zł,, — proso od
6*50 do 6 75 zł., jagły od —•—- do —*-■ zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7*— do 9 z ł . ,— groch
pastewny od 5*— do 5*75 zł., — soczewica od
15*— do 18'— zł., fasola od 8*— do 12 50 zł.,— 
bobik od 6 — do 6 50 zł., — wyka od 5-25 
do 7-— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
25 do 61 zł., najprzedniejsza od —*— do —*—zł., 
przednia od — •— do — -— zł., — tymotka 
od 28.—■ do 31-— zł., — anyż mos. od 2 2 — do 
83-— zł., anyż płaski ed 22 -— do 24 — zł., — 
kminek od 22'— do 2 3 — zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 10u kilo rzepak zimowy 
12*— do 12 75 zł., — Rzepak letni od 10*76 
do 11*— zł., — rzepik zimowy od 10*75 do 
11*— zL, — rzepik letni od 10 50 do 10 75 zł., 
lnianka od 10 25 do 11*— zł., —  nasienie lniane
01 10 25 do 10 50 zł.,— nasienie kenopne od 9*50 
do 10*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12*50 zł. do 

13*50 zł., salonowa od 16*50 zł. do 17*50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30*50 do 

31.— zł.
Wiedeń, dnia 1. maja. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 714,
kontumacyj 

razem 3353

Niemieckie 61 do 65 i 58 złr.
Targ był mdły, niesprzedanyeh zostało blizko 

150 sztuk.
W. Amirotoics de K. Sahds.

węgierskich 2041, niemieckich 571, 
na środę —

101 60 
99 76

120 _

185 
U7 25

184 — 
247 —

860

Galicyjski bank hipoteczny
po 2 0 0  zł..........................

Banku aust.-węgierakiego po
600 złr............................

Unionsbank po 100  złr, . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a ....................... .....

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. .  . 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 » . »
Ferdynanda półnoonej po 100

złr. m. k...........................
Franciszka Józefa po 200

JJ , . • « • •
Kolei gal. Karola L u d . po 200

zir. m.  ...........................•
Morawsko - Szląska (central.

po 200  zlr.........................
Lwowsko- Czerniow.* Jasska

po 2 00  zł..........................
Austr. pół. zaoh. pc 200 zł. sr.

„ l.B .,2 0 0  .  
Rudolfa po 2 0 0  złr. srebr. 
Siedmiogr. po 2 0 0  zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
Stldbahn po 2 0 0  zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjski (Łnpk.

W po 2 00  złr.........................
ęgier. północ.-wschód, po 
200 zlr. srebrem . . .

Węgier, tschodu. (WeBtb.) po 
900 złr. w. *....................

złr. w.
I

826 — 827 -  
130 — 130 25 
146 60147 - 

f
120 — 120 25

173 174
210 50 211 -

1810 — |a615 — 

194 50 195 50
! I
309 -  309 50 

23 —

nych zameldowano 
sztuk wołów.

Płacono galic. 511/, do 53 i 54 złr., ciężke 55 
de 56 '/a i 57 złr.,

Węgierskie 60 do 54 i 56 złr,
Osobliwe 67 do 58 i 60 złr.

płacę | żąda

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Oster. 5 pr. zł.
Ł ®Pl*w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr, wa.
n t yi ff ■§  ̂ ~

Galio, b a n k  hipot. 6  pr. wa
„ Zakł. kr. wfoś 6

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» n » w. a. 6  „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 *ł. 5  pr-
srebr. w. a...................

Alfoldzka po 200 zł. 5 
srebr. w a. . . .

] Czeska z 300 zlr. sr. 
Elżbiety po 6  prc. sr.

,  em. 1862 5 pr. sr. w 
I  .  1870 5 B*

Pr.
w. "a.

28 50! 29

173 — 173 5o' „ r  1872 5 „
209 26 209 76 Ferdynanda pół. 5 pro, 
2 2 0  — (2 2 1 60 ’
167 7 5  168 25
165 — 166 - -
335  335 50 s
143 60JU4 -  »
i. 24 50.225 —

m.k.
i* * ® * w.a.
» » ® n srebr

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.‘
II. em. 5 prc,
III. em. 1871 3oo 

„ IY. e. z 300 zł. 5  pr.
Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 

800 zł. 5 prc. sr. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 

800 zł. 5 prc. sr. w. a. . 
Łw.-Czer.-Jass. U lem . 1868 

168 261168 75 800 «ł. 6  prc. sr. w. a.

161 251161 75 

164 75*165 26

słr w, »

119 76
101 50
93 

100 15
102 10 
103 -  
100 90 
100  60

93 80

95 50 
101 60 
99 20 
99 20 

101 
102 50 
106 
101 
108 
00 40]

94 

99 75

95 80

102 -  

94 -
100 75 
102 60

101 16  
100  80

94 20

95 80

99 40 
99 40 

101 60 
103
107 - -  
101 75
108 50 
100  60

94 50 

100 25 

96 20

Lw.-Ozer.-Jass. IY, em. 1872
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a ........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 prot, . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruokie prem. poż. . . 
Kcglerich po 10 ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskie m . .....................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnngrodzkie prem poż.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zlr. m. k. 
Windisohgratz po 20 zl. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fnt. szterl.
Paryż 100 franków . .  .

*TEnSR*mE3«K;
płacą | hądr. 
ałr, w. ».

94 75
i

95 25

100 - 100 30

99 80 100 -

99 70 99 90

91 75 92 -

41 26 
2i 50 
19 —
19 50 
28 60
42 — 
38 25
20 60 
61 60 
24
47 25

41 75
23 60
19 75
20 -
24 —
42 50 
38 76 
21 60

24 7fi 
47 75

23 -  
29 60 
39 50

24
30 — 
40

58 70 
58 70
58 70 

120 1 
♦7 G7'

58 85 
58 85
58 85 

120 20 
47

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 2. maja. Posiedzenie Izby posłów; 

dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad taryfy 
celną. Kilka poprawek odrzucono Przy pozycji 
„Figi suszone" p. Chlumetzky motywuje wniosek 
mniejszości o zniżenie cła od tego przedmiotu, 
jako surogatu kawy przez najuboższą ludność 
używanego. Wniosek mniejszości odrzucono, ale 
pozycja ta  odesłaną została do komisji, celem 
ponownego rozważenia jej.

Do pozycji: „Zboże, mąka itd.* wnosi p. 
Klaicz o wolny dowóz tych przedmiotów do Dal­
macji, Istrji, Gorycji i Tyrolu. Zjawiają się wnio­
ski z róż nem i poprawkami co do kontroli w trans- 
iio. Za poprawkami zgłosiło się 13, przeciw 10 
mówców.

P. Hippoliti przyłącza się do wniosku Klai- 
cza, i żąda wolnego od cła dowozu tych przed­
miotów w okręgu miasta Tryestu, tudzież w sta­
rostwach Arlberg i Reutte w Tyrolu. — P. Tau- 
sche broni wniosku więkssości komisyjnej. — 
P. Thurnher wnosi, aby pewnym gminom w Ty­
rolu i Yorarlbergu, do esasu wybadowania kolei 
Arlbergskiej, pozwolono za porozumieniem z rzą­
dem węgierskim sprowadzać bez opłaty cła pe­
wną, ściśle ożuaczoną ilość zboża różnego rodza­
ju. — P. Kronawetter przemawia w interesie 
konsumentów, zwłaszcza zaś ubogich klas, prze­
ciw zaprowadzeniu cła od zboża.

Praga d. 2. maja. Na jutro spodziewają się 
licznego podjęcia nanowo robót w kopalniach 
węgla w okręgach Cieplice i Ujście nad Łabą 
(Aussig). Górnicy w znacznej Liczbie zgłaszają 
się dobrowolnie do roboty. W Dux przestano 
prawie zupełnie wyjmować pieniądze z kasy ro­
botniczej, którą przeto zamknąć było można. 
Pogłoska, jakoby na wojsko strzelano, jest fał­
szywa. Pewnemu kapralowi od dragonów prze­
padkiem wypalił rewolwer, nie skaleczywszy ni 
kogo. Trzech mężczyzn, którzy koło kopalni 
Nelsońskiej wojsko kamieniami obrzucali i lżyli, 
aresztowano i do sądu oddano. Zresztą spokój 
nie był nigdzie zakłócony.

Petersburg d. 2. maja. Journal de St. Pe- 
ter&bourg donosi, że projekt Barrere’a został do­
ręczony ministerstwa spraw zewnętrznych do­
piero w zeszłą sobotę, przeto paryskie doniesie­
nia, iż Moskwa przystała już na ten projekt, jest 
przedwczesne.

Paryż d. 2. maja Wiadomości z Trypolidy 
konstatują, że liczba wojsk tureckich w tym 
kraju została sniniejszuną, bo pewna ich część 
odjechała do Turcji. Z południowej Tunetanii 
donoszą, że coraz więcej pokoleń, prowadzących 
rokosz, skrada broń i poddaje się władzy.

Berlin <Ł 2. maja. Izba pauów sejmu pru­
skiego przyjęła wszystkie paragrafy ustawy ko­
ścielnej według nkładu komisji większością 87 
głosów przeciw 32.

Paryż d. 2. maja. W tych gminach, w któ­
rych dotąd rząd mianował wójtów, odbyły się 
teraz wybory na wójtów i wypadły niepomyślnie 
dla repnblikanów. Mówią, że oni stracili około 
300 posad wójtowskich.

Izba rozpoczęła nauowo swe sesje. Dzisiej­
sza była krótka. Rząd wniósł kilka projektów 
do nst&w. Minister finansów przedłożył konwen­
cję zawartą z Tow. kolei Orleańskiej co do zwro­
tu wypłaconych mu przez rząd zaliczek subwen­
cyjnych. Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekt do ustawy zmierzającej do wytępienia 
publikacyj pornograficznych i nieprzyzwoitych.

Rzym d. 2. maja. Zapewniają, że król sank­
cjonował nominację Nigry ambasadorem w Pa­
ryża

Bukareszt d. 3. maja. Na wczorajszem ze­
braniu senatorów i deputowanych, zwołanem w 
celu roztrząśaienia sprawy Danajowej, nie po 
wzięto żadnej uchwały. Dzisiaj odbędzie się no 
we zgromadzenie.

Bomanul, omawiając Barrere’a wniosek, pi 
sze: „Niepodobna nam nie wyrazić naszego 
bołu na widok, że tym razem rząd republikań­
skiej Francji podaje nam do ust kielich go­
ryczy."

Londyn d. 2. maja. Z Konstantynopola do­
noszą, że Abdurahman basza, były gubernator 
Bagdadu, został mianowany następcą Saida 
baszy.

Konstantynopol d. 2. maja. Abdurahman 
basza został mianowany pierwszym ministrem. 
Dotąd nie nastąpiła żadna inna zmiana w gabi­
necie.

Londyn d. 3. maja. Posiedzenie Izby lordów. 
Granyille oświadcza, że rząd nie myśli wcale 
zmieniać polityki swojej w sprawie irlandzkiej, 
jakkolwiek Forster, wicekról Irlandji, podał się 
do dymisji. Rząd w danej chwili nie będzie 
tylko zastosowywał ustaw wyjątkowych, areszto­
wanych deputowanych wypuści na wolność, mo­
że nawet i innych aresztowanych na mocy po­
dejrzeń uwolni z więzienia.

W Izbie gmin oświadczył Gladstone, że wy­
słał do Irlandji rozkaz, aby Parnella, Dillona, 
Okelly’ego wypuszczono z więzienia. Co się zaś 
tyczy uwolnienia innych Irlandczyków, to spra­
wa t& będzie jeszcze badana na Radzie gabine­
towej, i wszyscy ci, na których żadna pospolita 
zbrodnia nie cięży, wypuszczeni zostaną. Forster 
podał się do dymisji dlatego, że nie chciał przy­
jąć odpowiedzialności za ten krok rządn. Rząd 
nie będzie żądał od parlamentu przedłużenia wy­
gasającego wkrótce terminu ustaw wyjątkowych. 
Zażąda tylko sankcji dla środków, mających na 
celu zabezpieczenie życia i mienia obywateli.

Fryburg (w Badeńskiem) d. 2. maja. Dzie­
kan kapitalny, ks. Orbin, wybrany jednogłośnie 
przez kapitułę na arcybiskupa, przyjął wybór.

Dublin d. 3. maja. Parnell, Dillon i 0 ’Kelly 
zostali wczoraj wieczór z więzienia wypu­
szczeni.

Londyn d. 3. maja. Posiedzenie Izby posłów. 
Northcote uważa wypuszczenie podejrzanych na 
wolność za ciężki błąd; polityka rządu jest jak 
najbardziej chwiejną i nadweręża powagę rzą­
du. Gladstone odpowiada, że wypuszczenie po­
dejrzanych na wolność przyczyni się owszem do 
utrzymania porządku w Irlandji

Kair d 3. majL. Zapewniają, że chedyw 
zatwierdzi wyrok sądn wojennego, z wyjątkiem 
tylko co do Izmaila.

Przyjechali dnia 3. maja 1882.
HOTEL ZORŻA: K. Ochocki z Białoboiuicy. 

G. Nowotny z Mikołajowie. W. Langfelder i E. 
Neuschloss z Budapesztu.

HOTEL EUROPEJSKI : A. hr. Mniszek z 
Moskwy. W. Wrześniowski z Paryża.

HOTEL LANGA : B. Wajdowicz ze Zbaraża. 
M. Wildauer z Wiednia.

HuTEL ANGIELSKI: L. WinnLki z Siemiaz 
kowic. A. Łokociejowski z Łukawicy. P. Lanz z 
SopuBzyna. R. Sorocsyński z Jarosławia. A. Swi­
derski z Podola mos. Dr. S. Biesiadecki z Krako­
wa. J. Hoszowski s Tarnopola.

HOTEL WARSZAWSKI: P. Simooowicz ze 
Złoczowa. S. Gutkowski z Dąbrowicy. J. Pierz­
chała z Ujszkowic.

HOTEL LAZARUSA: J. Trammer i A. Fleisch- 
mann z Krakowa. J. Cbajes i M. Landau z Bro­
dów. J Lichtig z Tarnopola. M. Perlmutter z Li- 
picy górnej.

Dziś, we śroię duia 3. maja 1882 

w rocznicę ogłoszenia konstytucji

TRZECI MAJA
dramat w 5 aktach przez B. Bolesławitę.

Jutro, we czwartek dnia 4. maja 1882

Wojna o tancerką
(Der lustige Krieg) 

opera komiczna w 3 aktach — s muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego.

P OC I ĄGT  K O L E J O W E
p o d ln g  z e g a r a  l w o w s k i e g o

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
dżinie 11 min. 29 przed południem mięszany.

Z CZrIKNIuWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po połndnin pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamcza o godzi­
nie 3 mik. 13 inno i  o godz. 3 min. 5 6  popołudnin 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min 30 wieczór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
nut 25, wieozór o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwewa:
D O  KRAKOWA: o godzinie 10 m in . 50  przed północą 

pooiąg pospieszny; o gedzinie 4 min. 53 rano pooiąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po połndnin pooiąg 
mięszany

DO (JZERNIOWU2C: c godzinie 6  minnt 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 10 rane pociąg mię­
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany.

JL»0 PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 m in n t  £0 pe 
południa pociąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieczór pooiąg mięszany

DO STANISŁAWuWA: na Stryj, rano e godzinie 7 mi­
nut 6, wieczór o godzinie 6 minnt 66.

•» •»
»i tj
»! M

L w ó w , z Izby handlowej, 3. maja.
1. A k c j e  za  s z t u k ę

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 308 25 311 50

, Lwowsko-Czenuow.-Jas8k. 172 -  175 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 317 — 322 —

„ kredyt galic. po 200 złr. 260 — 255 —
IL L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret w. a. . 100 — 101

„ 4  „ „ . 92 — 94 —
„ 5 „ okres. . 10Ó — 101
„ i  „ „ . 87 50 88 75

Banku hyp. galic. 6 pret. . . .  102 10 103 10
„ „ „ S „ 10% pr. 101 — 102 —
,» »> „ 5 „ , . 99 — 100 -—

Galic. Zakł. kred. włość. 6 p re t 101 50 103 —
n i, „ „ 5 ,, 9 ̂  — 96 —

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 -  98 —
IV. Ob l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjme galicyjskie . 100 50 101 60
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po «*/, 101 — 102 50
Losy miasta Krakowa . . 18 50 20 50

„ „ Stanisławowa . 22 50 24 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 53 5 64
„ cesarski . . . 5 54 5 65

Napoleondor . . . . 9 48 9 68
Półimperjał rosyjski . . 9 77 9 87
Rubel rosyjski srebrny . . 1 62 1 62

„  „  papierowy . . 1 20% 1 22 ‘/,
100 marek niemieckich . . 58 40 59 15
Srebro . . . . . -----------------
Kupony w srebize . . ----------------------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 2 maja 1882. 

godzina 2 minut 20 popołudnia.
Lwy kredytowe 177 — Węgier, kred. ak.339 50
Anglo-auatr. 132 75 Unioaibank 129.70
Kolej Kar. Lud. 308.75 Nordbekn 259 50
Kolej Połud. 142 25 Kolej Alfflld. 173.—
Kolej Elżbiety 210.50 Lw.-czer. J73.—
W«g. Nordostb. 164 — Wied. Comiaal. 126 50
Węg. obi. p. w z). 95 75 Węg. kolej zach . 167 50
Kolej eiedmlog. 11125 Renta węg. 6% 119.80
Lo«y tureckie 28 25 Ro». rubel pap. 1.21.%
Bankrereia 119.70 Galie, indemuia* 100.50
Losy węgier. 117.25 Marki niemiecki — *—

Usposobienie; osłabione.
W ie d e ń , 3. maja 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 344 80 Anglo-austrj. 131.—
Kolei Kar.-Lud. 309.50 Kolej Połudn. 142.—
Unionsbank 129.90 Napoleondor 9-53%
Rosyjs. bankn. 1.21% Usposobienie: silne 

B erlin , 2. m aja 
godzina 5 minut 30 po południu 

Rosyjs. bank. 206.70 Akcje kredyt 684.50
Lombardy 249.50 Galicyjskie 131.90
Kolei Rumnń. 60.10 Aust. bank. 170.25

£889

w beczkach
po 167 kilogr. 

» 100 
„ 50 

M a j t a n i e !  !



I  K r c t o u y ,
perkate i satyny kolorowe
pikę brytan, i dym ę białą

p j o c i e i u a  k o lo ro w e ,
■ O x f o r t ,  i  b ia ły  S z ie r t in g ,  i
|  .szczególny gatunek zonesu) »  
|  1 jtlAtiio a m e r y k a H ik ie ,
5  poleca pod gwurancją za d o b r o ć ,  

tr«va-U sóć i sumienną cenę
Handel płócien, bielizny _
stołowej i towarów mieszanych ,|

{ Kowalski i Meyer
Lw ów , R yn ek , llcrk, . 26 .

|  2374 1—?

„ Z a w a ł ó w "
Zakład wodoleczniczy 

franiszka redweja w
o t w a r t y  od 30. k w i e t n i a .

Poczta w miejscu; stacja telegraficzna 
Podhajce. 2297 1 —?

Przyjęcie chorych tylko za porozu­
mieniem listowne n Lekarz zak'adowy 
Dr. A. Medwej.

Młcdy cz>owijk biegły w prowadzę 
niu polskiej i niemieckiej korespon lencj 
znajdzie pomieszczenie w- filii fabryki 
maszyn rolniczych pp. „Clayton i Shutt- 
leworth1 we Lwowie. 2338 ?—3

Nałoży wnieść pisemne zgłoszenia 
w języku poLkim. i n.emieckim z poda­
niem dotychczasowego zaięcia dc kiero 
wnictwa filii uliea GródecKa, i. .22.

4917 C. k. nprz. 2 IŁ
kosiarki do trawników

t fnowo nl-pszonej.
w i i r-g Niezbędn i dl* ma- 

■  JR i  wi^k. .ycit -1 i-
B  JBiht ffiilóStr idełell ogrodów, ł. twe 

w niyoin i _ader w, 
®  datne. S.arokoió y

400 i 500 mm. po łO 
i 12 *1; (okolę 18.000 aztu1-. sprzedano/ 

C. k. npr. fabryka m*»zyn L. iżlu ss  
śt C m . v„ Wiedniu, Yanring, Herrngs

H  p o i  u  i  l i  a
z wkładką do 2 00 0  zł. poszukuje s-‘ę do 
eleganckiego interesu przedstawiające­
go najświetniejsze widoki, jedynego w 
t/m  rodzaju .  Wiedniu. Zabezpiecza 
się wspólnikowi przy zupełnem utrzy­
maniu 800 zł. minimum rocznego do­
chodu. Panie mają pierwszzństwo. O- 
ferty do 5, maja przyjmuje nT. Żróbe- 
cki I. OppolzergassH 4. w Wiedniu.

2340 1 6

Ulica kazim ierzowska 1.37.
2  p o t  o j r  , przędpokoik i kuchnia etc.

od 1 . czerwca 1882,
S t a j n i a ,  magazyny i wozownie— zaraz|

Bliższa wiadomość w biórze pana Jó­
zefa Bre lora Kazimierzowska 37.

Dr. Stefan Filipkiewicz,
o r d y n u j e  jak la i poprzednich

w Gmilici Sfhî sMcI
(Tre-csin-Teplitz) W ę g r r e c h .

Broszurek nabyć można w księgarni 
Milikowskiego we Lwowie. 2341 1—3

t tr s fu itr t ir ja  w  H otelu  j |
z salonem znpełnie urządzonym, j .s t  n tych a r a ;  t rzetelnemu re jtaurato- SJ 
rowl pod przystępnemi warunkami fT

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,  j j
Bliższe szc/ezóh u właścioi u  F .t t in s e r a  h o te l . I i .R O N - n  

P B 1 K Z  W C Z E R N I O W C A C I I .  13 9 1 - 3

h B F W P g g g f f  *  * a p p p w

Do wynajęcia

p o m i e s z k a n i e
przez LaTO w S y g n ld w e e  2 J minut 

• a rogatki Gródeckiej.
Nabiał i wiktuały w miejscu.
Bli sse szczegóły n. folwarku w 

Sygniówce. 2377 1—3

Egzaminów ny leśniczy
doświadczony rzą d ca  gospodarczy, 

d w óch  z d a tn y c h  p isa rzy ,
rutynowany g o r a e ln tk  1 o g ro ­
d n i k  (artysta), wszyscy „z długo­
letnią praktyką i znakomitemi reko­
mendacjami od osób znanych, poszu 

kują p o sa d .
T. S k o b l i ń s k i ,  

jeneralnj dom komisowy
Poznań. 23721—2
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Handel towardw lmmi\
materjalów, farb, win I rumu,

0. 7. Wincklera
w e L W O W I E ,

poleca
N a j l e p k i y  o c e t  winny: biały 1 czer­

wony jak  również ocet do zamaryno­
wania jarzyr i owoców- !

t*ro8*©lk n a  ow a d y , najpewniejszy 
środek do nytępieuia wszy itkinh ow«- 
dów, flaszeczka po 25 ct., a na wagę 
taniej.

T y n «: tu r ę  zabezpieczającą futra i .nne 
ubrania od moli. '  I

Zupełnie świeży transport 
z e  z b io r u  1£81 |8£  r  ;

p r z e  w y b o r n e j
przez „8 uez“ sprowadzanej

e r b a t f
c h i ń s k i e j ,

mianowicie; Cena za 
2115 1 - ?  pół kilo

Nr. 1. TASZU żółto kwiat. arom. zł. 4.40 
2. JUN rOJCZAN bia okwiat. „ 3.60 
2. N iNDŻYN czarna aromat, „ 2' . —
4 S^UCHONG czar. mało narkot. 2.50
6 . COUGO czar. dobr. fam. „ 2.— I 
• . WYSIEWKI z herU ty B 1.401.
7. „ z najl. herb. „ 1.7C 3 ! !  

Mimo tak znacznie podwyższonego
cła od herbaty, tylko najniższe nnmera i 
to nieznacznie podwyższyłem, inne zaś 
pozostawiam jeszcze po dawnych cenach, 
dopokąd mojt tańsze zapasy wystarczą.

S t. M ark iew icz ,
w e L w o w ie , w  R y n k u , 1. 42 .

H
Najnowsze WALCE z operetki

W o j n a  u T a n c e r k ę
(Der luztige Krieg) 

przez JANA STEAUSSA ułożone na fortdpian i kosztują 1 zł. 
z przesyłką pocztową zł. 1,10 do nabycia w księgarni

Sej fartha I Czajkowskiego we Lwowie

Największy i najtańszy
Magazyn nowości i robót damskich 

Franciszku EhrK cha
R y n e k ,  l i c z b a  2 3 , w e  L w o w i e ,  £

i

I

Z A K O P A N E .
Zakład pr z y r o d o l e c z n i c z y
d r. V e z a n t e g o  1‘ia s e e k ie g o ,

na M emensówce,
połączony odtąd z obojętną cieplica 
laszczuiówką w organiczną całość pod 
kierownictwem podpisanego, otwarty 
zostanie w tym roku 15. maja. O 
wysokiej wartości leczniczej Zakopa­
nego, jako tatrzańskiej stacji klima 
tycznej lozpisywać się zbytecznie. 
Środkami leczniczemi są oprócz od­
żywczego klimatu: hydro-helio-dek- 
troterapia oboir leczenia dyetycznego 
i leczniczej gimnastyki- Poczta i te­
legraf w miejscu. Bliższych szczegó 
łów udzieli listownie 2373 i-..? 

D r -  f f e n a n ty  P lu ie r k i.

Knkorudzę amerykańską
czyli h oń» tk i z ą b ,

najwyżE-sy pożytek dająca roślina pastewna, szczególnie dla krów dojnych, 
poleca w zupełnie świeżem ziarnie po złr. 25 za 100 kilo loco Lwów dwor , 
niżej 10 kilo pół kilo po 28 ot. z gwarancją za siłę kiełkowania,—tudzież

^  Lucernę francuską onginah ą,
Hmaki pastewne olbrzymie,
Żyto świętojańskie,
Hreczkę srebrną, 23 5 1-3
główny skład nasion

T e « t l l a  Ł u c k i e g o ,
w© JLwowIe.

w e
o tr z y m a ł I p o le ca  w ie lk i  - y b ó r

T y lk o  u

H a n s  S a c h s ,

2 72 1 6

f j  n k  m r ę  przeciw plnskwom.
T r u u  rybi b irły, dla c'erpiących na piersi 

zupełeie świeży.
O le j :  te l o a n n w y  do odświeżania i 

nadania powietrza laau sosnowego w 
pokojach chorych. . w

G u m o w e  o d m u c k l w a t i e  proszku j 
na owady w szpary i inne niedostą- ^

h a f t ó w  e ę c s t i y c h ,

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
D r. A D A M A  M A JE W S K IE G O

Z a l i  woiolaaitzy 11 Lwowie (w Klsoire.)
Urządzony w sposóo najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy­
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zu  pel« 
n e m  B a o p a t r z e n i e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dla 
leczen-a się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 

Q  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 23 7 i—? f*|

O C O O C O  3 0 0 0 0 0 O O O O O O O O O O O O O

we Wiedniu, Z., I \iechtensttg 1 
^  - Najlepsze i n a p - a i s z e
■ 0  o b u  ,. t c  dla mężczyzn

u  .cobiet i dzieci, zrobione e
_  l J U  Iegancko i trwale w naj-

zaczętych i  ukończonych na Kanwie, suknie, łianoli, a tła s ie , p łó tn ie, V i  UgSflks obfitszym w yto zawsz
aksam  cle. nu kanw ie Jaw ie, Jac ie , Pa.iam ie i  innych, ora-, wszelkie jJLi w zapasie. — D am sk ie
p rzy b o ry  do h aftu , a  m ianow icie: w łóczkę 1, 2, 4. 8  i  12-nitkową, y  •  w D  s z t y f i e i f  la łykowe na
jedw abie, kordonki, pellę  flioselle, pere łk i, bawełnę fran cu sk ą  Jo  I podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct.
haftów  uk raińsk ich  i znaczenia, t tó r ą  możnt nr-ć, w e wi-zys kich ^ k 1 yzej, m ę ,  k l e  s z t y l e t y  na pod- ój
kolorach, wszelkie wzory dó wszystkich do tąd  istn iejących  haftów , | ] i  ych podeizv.ach od A zł. wyżej. W szel
obrazy św ię ty ch  1 widoki ~ » l w a ie u ,  papierow ej _ri.r-W:e do haftu , I kiego rodzaju o b u w i e  do spaceru i co-

nne mie s'ca iak również r » , n r v .  W  is ły ’ d rŁ ty> w ałeczki, ig ły  do siatkow ańla, w idełkr i t  p. i n  dzimneg.) chodn, po zdumiewająco tanich 
S u tw m c T e  S k n Z n o w e g o “ ^ - :  | X .  . z r z e g O a ,  o w a g ę  B a s ł a Ku J e  T  cęnniki z pouczeniem
dują się na sk 'adue. 2)62 1 - 3  mój wyłączny skład z drzewa rzeźbionych, różnych rziczy, do któryco hafty «  z .- h ja ^ ^ n ro w in d i Uskuteczniają

w  można wprawiać, a mianowicie; szafki na klucza i cygara, fajczarnie, eta- wm • -
I żacki, ściągacze do butów, zasłony przed piece, stoliki do kwi tów, rie-

•  szadła na klncze, ręczniki i suknie, pod zegarki, pulciki do czttania, ko- 
sze ścienne na papiery i szczotki, kasety na cygara, podnóżki i t. d. W

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą

- # - • -------• - • - •  I . - •  O - • » »

L-ianlzo przyjemnego smnku używane jest od łat z bardzo pomyślnym
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawiemach, braku apetytu, boleściach
nerwowych tołądka, i  ul ogóle w rozstroje mac fi funkcy i trawienia.

Pt-psy na t [JOUDA UL 7 » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagroiizom i z o sta ła  pierwszym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m ięd zy n aro d o w y ch : 

v; P aryżu  1^7  r .  — w W iedniu r- — w F llade ilii 1876 r.  w Parv2u  1378 r ,  •—* 
w M elbourne 188u r,

____________ vV P a u y ż u  ; H o t t o t - B o u d - . a l t ,  7 , a y h n u k  Y i  -.t o h ia

D utać możns we Lwowie w aptekach pp. Mikols inna, 
i Boisera.

KrzyunowjKiogo

B HHHHHHHH

I  F A ]

t y a t e n t *  
^ t a d ) e ( g a n n & r

uerjiutten eijendrafit nno Bcfcftlflunpółgtile fUr 
GlnfrieDtflnupt.i unb £ |m1Uk , 

X r a i .d m i j j i o n  M tile  
)um ©ctrtche lai.5«iltthf«bodliq)cr SRitfiijintu, 

© f lu o D ra h n c i l t  u. «.
F e lte n  & G u illeau m e,

S a t ló io t r t ,  TOultjttm am aibeitt- het Sfllit.
(Stne- -Bert :(er fiir Ctfterreldi-Unnarn:

EMIL PEAF-F, Wien, IX., Pelibangasse 16-
®« p a t fu r  t lu s a ra  t 

P a u l  I  - o l l e r l c h  CC B o h u ,  B u d a p e s t .
Stpot fiir $ras: F- JUasjr, B r a r N . u j c  4.

v w H a v i  W H M i © t 4  « w h  « §

S  Przez wijs. rząd

1 króla
S  uprzywilejowany

I  B a l s a m  b n w w o w y
irf z brzozy cieknie, jeżeli 2  
ud najdaw/.ejszej pamięci a  
l; jeżoli się aie ten sok a

Jego Mo&ci

Szwecfi
dr. FI. Lengiela

?
Jn ł sam »ck roślinny, któr;

■ię pieś zawierc> znany jest o- 
jako wyborny środek piękności; .
przyrządzi podług przepisu wynalazey n drodze chemi­
cznej na baUazn, wtedy nabiera on istotnie cudownej skn- £
tecznośd. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór S
twarz lub inne miejsca skóry, wzedy za raz  następnego  ^
dnia wydsielajs elf k u j  iv ud itśW ty , która po* Z
U  . s ta je  zia i  >{eniąee B iałą i ie l lk a tk *  ^

BaLam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki %
i blizny ospowata i nadaje jej koloru młodocianego ; skó •

rse nadaje bieli, delikatności i świeżości, iiuwa w najkrótszym u- wie piegi, ®
oetudy, znamiona przyrodztne, czerwoność nosa, pryszczyki i inne niccz, •
stości naskórne oana stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 60 ot.

Do nabyć, i we Lw< w 5 e w a p t  pod „trebrnym Orłem* Z y g m .  5
Buck-  .a przy uL Krakowskiej; w Czernic we* jL u J . Goliohowiki a p t  S
pod atiznością*, 1995 2 —? ^

f b  ■ 9 9  ® * e e e »  ■ r *
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z u p e łn ie  d o  u ż y c ia  g o to w e ,
do malowania d r zw i , okien, p dłóg . dachów, sprzętów ogrodo­
wych t gospodarskich, narzędzi rolniczych i i. p., oraz wszel­
kiego rodzaju lakieryj werniksy, farby oUjne w t-ibach, farby 
techniczne, drukarskie t farb erskir, palety , pendzle , lronty, kit 
i -wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatnkach do­

borowych i po najumiarkowańszych cenach, — poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 

oraz Handel matei-jałów

K u b n e r  i  H a n l k e ,
w e L w o w ie , R y n e k ,  1. 2 9 .

j ę  Cenniki specjalne na żądinie gratis i franco. 2354 2—18
mHSHHSHHHHSHHHHHSSMHHSHSHHHHHmSHm
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]9ia ułomnych dzieci ! 

zakładzie ortopedycznym
■e L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  K o ^ c r U k a .  1- 1 ^ ;  _

są miejsca u a jednego chłopczyka i dwóch dziewcząt, ueczą 
k ie skrzywienia k rę g o s łu p a |a rb y . skrzywienia nó^, kontraK-weselkie

tury”, zrósłej 
Prosi «»ty posyła na jadanie

D y r e k t o r  z a k t i d n  
spec. lekarz ortop. Mr. Edw. MADEJ S . 1

„ R v t ż n « t t  a  p o d ^  ^ a d ^ o ś c i ą ^
k U B a ty e m e  1 ż ę tj e*ne M fro|0 n isk a  .i H e ra w tł,

szezagóloi.e i kut Eują * dla cierpiących na krtań ! płuca.
S tacja ko le i północnej P  .ni. o. k. nrząd telegraficzny i pocztowy, pod* 
wouy de każdego pociągu. Codziennie dwukrotne połąozeniezpooztą wozową. 

O tw arcie  i ć io a u  1S. u  Ja.
Broszury o saklaJzio kąpielowym we w sjs tk i . księgarniaoh. 
Prospekty aysyłł-my l . u . a każdo żądane wyiaselenia udzielamy 

nujohętoiej 2244 1—8
Miejski komitet nieładu (Our*Comitó)

J t t a ł e r j e  n a  u b r a n i a
tj Iko i  trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 et., na ubranie 
z lepszej wełny 7 z,. 44 rt., na nbra ,-e z donkunałej wełny 10 zł., na u- 
oranic z upełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.

P ic  n> d o  p o d r o ż ;  sztuk. zł. % 6, 8 , l i  zł. Gdyby się niepo 
H  dolały będą ja  odesłaniem franco i zwrotem po.tona na ] owrói pi wyjęte.

W y k w i n t n e  m a c e r j e  n a  n b r a  l a  n i  spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze im deszcz, J.yfel, gunię, sukn? komisowe, szewioty, tryko­
ty, po -ri .ny, dusiiiny, kamg. rny, sukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky,
Próbk i franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r a w c ó w  

zwraca się ui gę nn cofity wybór tiinzież na n i e z w y k ł a  c e n y  t a -  
M. ®* Szczycąc się lufan.P" wielu odbiorców, którzy -mawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe tow afyw  ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
: oskiun nie mogę przyśłaó, albowiem teKo rc ‘ ‘ ‘
czą zaufania.

Korespondencje pi
tego rodzajj zamówienia jeBt rze- M

. .  rzyjmnją i zt larwiają się w językach niemieckim, 
ęgie-sklm, czeskim, polskim, franouskini i v loskiiu

vxh: 21fc3 24—24

xxx:

się rychtu. coby się nie podobało, będzie 
wymieniana. 19iu 2—?

Seład ®bu*ia b H A I1J S flC llo ' 
we Wiedniu, I , Liechtensteg 1.

fginnr.wy-i g/̂ gnnr>Yri,inr*Miy*l gntf i i tr/><. kSUTf vj} lAzL/ awh IU JO
o sile 1 do I « . !■ a

v>>

z  Si . ..O V ń t;
_ Ł a. -

L o k o n to b i l f e
2 0  koni. 

l i ł o c a r n i e  p a r o w e  w 6
wielkościach,

K rany (Feimanarfibne St^cS srj 
do przewożenia lub monto­
wane iva lołncardack: 

r i H ł i i  Bud. -Sacka. s iow uik1, 
P a ten to w au e  sieczkarn ia , 

t r i e r y  ga- n itu ry  do m ło- 
carń  kiem tuw ycii itp.

do»tai*cŁiija rycino pp c«nftch Ary finalnych
Yogel & Co. w«7 Wiedniu
II., Unterc Augartenstrasse 33

Ilu«trowan« cenwiki grttlt i franco. 
Na napytania v  k t id y *  j^*vkn udpo- 

wlaria ii<* nttycK*iia»t.

Wj rób czysto-wełnianych

laierfj n suknie damskie,
kaszmirów c^^rny-h i kjlorowycb. 

Wysyłk-ł. odbiorco-u prywatnym w 
dowolnej ilości. Wzory franco. 2035 1—5 

Adrei dla Austrc-W ęgicr:
N. Steinhard w Pradze.

NOWY WYNALAZEK

parf1 1 X 0  R A
tó tt . P i! \A IJD
M jdlo ............................ a l’IX 0 7 ś .A
Essencyadlachustck. a l ’I X O R A  
W oda tu a le to w a. . . .  a l i \ Q R A
P o m ad a ......................... a l’IX O R -k
Ol ejek. . . . . . . .  h l ą O K A
Puder ryżowy  a U X O I I A
K osm etyk ..................   a 1’IM .O KA

37, Bo uh yard de Strasbourg, 37

BZśr*.
W G L ,.

krajowe i zagraniczne
j n i  n a d e s z ły  d o  g łó w n eg o  sk ła d u

J .  I H N A T O  W I O Z Ą
we LW OW IE p rzy  ul. K opern ika 1. 3.

Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle­
kiem, żętycą, solami, kumysem i t. p. otworz/łem w  o g r o d z i e  
m irjsk im

P A W I L O J N ,
o tw a r ty  od  6 . g o d z in y  ru n o  d o  9 .  w ieczó r .

  K U M Y S ,  = = = = = =
otrzymuje się z mleka przez winną fermentację ; jestto jedyny śtodek 
który zyskał ogólne uznanie tak fakultetów medycznych, jakoteż pierw­
szorzędnych powag leisrskich, że KUMYS jest niezrównanym środ­
kiem w SUCHOTACH, UA.SZLACH CHRYPKACH, i w ogóinem osła­
bieniu. Mianowicie KUMYS ŻELAZAWY znalazł powszechne zastoso­
wanie Flaszka humysu zwykłegu 60 ct., żelazawego 70 ct. Kurek do 

picia kumysu cO ct Opakowanie 6  flaszek 50 ct.
Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dobroć 

został odszczegćlniony medalem zasługi. '  2387  1—i

C,

i m et a l i
Fabryka machin

narządzi górniczych, (wiertniczych) i lejamia ż e l a z a

B r o n i s ł a w a  D e s k a r
w© Lwowie, ulica. Balonowa, 1. O, poleca

Wsaelkiego rodzaju n a r z ę d z ia  ( m a s z y n )  r o ln ic z a  w ła s n e g o  w y r o b u , a w szozogóluośoi 
pługi piątrowe, e«łe żelazne. mł«earnie, kieraty i t. p.

. Oryginalne angielskie m aszyny , fabryki Piele,ley Sim s & Cmp., której wyłączną reprezentację na Ga- 
l i c Bakówinę i  Rumunię  otrzymał, w szczególności maszyny parowe w o  tyka lne , przeznaczoner\ Cl IIT rt A WaL/J .  1 ... A ̂  An Sb M a L S J.aVh AJ.. M MH . Mannln Ł* A * A A A. 7.« alltllA n nil J Amn n a n ł. n rr A łl T7 F O QrAl

C. k. uprz

Zakład kredyt, włościański.

Ogłoszenie
W myśl uchwał zapadłych 

na XIII. zwyczajnym Walnem Zgromadzeniu 
z dnia 27. kwietnia 1882

1. wyznaczono yio jako dywidendę
za rok 1881 dla listów zastawnych i obligacy 
komunalnych i odnośny lipcowy kupon dywi­
dendowy wypłacany będzie bez wszelkich po­
trąceń już od 1, maja br począwszy;

ii. do Rady zawiadowczej wybrano pono­
wnie z kolei w b. r. występującego pana 

Dr. Wiktora Zbyszewskiego 
i jako nowych członków wybrano

p. Władysława Przybysławskiego i 
p. Juljana Szem elowskiego.

Lwów dnia 28. kwietnia 1882.
Rada zawiadowcza.2346 1—1*’

bardaogprostej

3.

W y h v « y  i wfalausfeit J. D«!i»sań^M i K S i w ai K. 6 m

osobliw’e folwarcznych i" drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowana,
konstrukcj1, młynki do słodu, do mielenia kości i t. p.

X  narządzi wiertniczych (górniczych)
gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych

rozmaitej średnicy.
Jest do sprzedania używana lokomMla e młocarnią,  w bardzo dobrym stanie do nabycia 

pojedynczo.
razem lub
2871 1—r

H u l u s s n e ,
Zaklbd l e c z n i c z y ,  k l i m a t y c z n o - ż ę t y c z n y ,  

kąpiele rzeczne,
zostaje otwartym dnia 15. maja.

Z»kł»d ta n  t u i  obok dw orca koU l M pkow skloj, K u la sa n a -S io a w a o , 1*00 
«t6p n td  poziom m oraa pclo iony, posiada 50 w ygodni* nrcadsouyek pokoi dla fo -  
śoL ł^ tyca ow oia  bywa dw a razy  d tien n ie  łw ie to  w  tak tad z lo  p rzy ra fd aaaa  a 
w ie lk f a ta ranaośe la , zyakaU  te ł  uznanie ja k o  na jlepeia .

Dla u iyw ąjacrob  kurac ji mleeznoj ułrzym ajo Zakład krow y. R o ła a  toa 40 - 
stad koafofo mloka W szelki* wody m ineralne, ap ara t a iohalacyjne, k fp ia to  n a try ­
skowe i w  w annaek oraa w  bystre j fO rskiej rzcoo O sław ię, p tyoaerj koło z a k ła ­
du, bardzo w sw acniajaeo. L Ł .

Da spaceru  s ło ty  kilkunastosaoryow y p a rk , w  którym  sa ebedaik i ^w |no- 
w ane. a ltany  zaolcnione i  ław eczki. W parku znajdajo si^ k ilk a  tyzi^oy drzow 
soanowyck, pow ietrze w iec bardso  arom atyczne. R estau rac ja  w  któro) patrapry 
czno i zdrowo byw aj a przyrządzane, je s t  pod nadzorem leka rza  zakł*dowoffo Jaa«a 
m oina a la carte lub w  ajonam enelo , po ceaach b a rd te  um iarkow anych, H o ioa  te ł  
dostać  pokój i cało u trzym anie to Jegt ónladanio, obiad I kolioją za con^ W ał. 
m lesieetn io , P o c la r l kolejowe przychodzą i odchodzp oodzion w  południe. Poczta 
i  te leg ra f w  m iejscu,

L e k a ri ordynuj^ey w  lak ład sio  dr. GRÓDECKI*
Zam ówienia na m lezckanie przyjm uje l iilUszyofa wyjaópicó udziela Z araąd  

zakładu w  K alaj z nom poeata Ssozawno.

OdpfWizdBzlay redaktor Jan  Dobrzański. Z drakaral „G as9ty|Vsr& dowat w


